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Redakcja i administracja „Kurjera 


mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 


11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 


Adres telecraliczny: „Łódź Kurjer“ 


Czwartek, dnia 2 


Łódzkiego” Prenumerata w Łodzi 


kwartalnie rb. 2 kop. 10, m 
Za przesyłkę zagranicę doli 
Zmiana adresu 20 kop. 


8 wiecz. 


niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


marca 1911 r. 
wynosi rocznie z odnosze* 
iesięcznie 70 kop. 


cza się 60 k. miesięcznie, 
TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re”. 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 14/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. zawiersz o2til0 vy ub jego miejsce ` 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w I cdzi Biuro opł. „Pioniień”, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krol 


Teatr Polski 
Teatr popularny. 


Nad program 
Zielona Nr. 2. 


The Bio-ExXpress 


weS. 


p: Kune gundy Ces, 


Cania popularność. 


W Dumie wysunięto na porządek 
dzienny projekt nowej reformy, miane= 
wicie, o zaprowadzeniu samorządu ziem = 
skiego w Królestwie Polskiem. Okazuje 
się przytem, że o tej właśnie reformie 
marzą już oddawna szlachetni paździer= 
nikowcy. Jeśli zaś nie uszczęśliwili do- 
tychczas narodu polskiego dobrodzie;= 
stwami samorządu, to z tego jedynie 
powodu, że zajęci byli urzeczywistnia- 
niem innych zadań swego obszernego 
programu, mającego na celu ódnowienia 
swej ojczyzny. 

Mieli już bardzo dużo pracy i kło- 
potów. Należało wszakże ustanowić wol- 
ność sumienia, przeprow. relormę sądu, 
zaprowadzić ziemstwo w sześciu guber= 
njach zachodnich, dać Rosji oświatę, 
uzbroić ją, zabezpieczyć przed finland= 
czykami, stworzyć sierę silnych włościan 


i wiele jeszcze zaprowadzić zmian dla 
odnowienia państwa, 
Dziś, gdy program ten został tak 


świetnie wyczerpany — dziś można już 
przystąpić do uwieńczenia pracy własnej 
w formie nadania polakom prawdziwe- 
go samorządu ziemskiego. 

W Królestwie Polskiem ma być 
samorząd ziemski z 1890 roku z małemi 
tylko zmianami na korzyść rozszerzenia 
praw ziemstwa lokalnego. 

Przewidziana jest naprzykłąd moża 
liwość tworzenia, za zezwoleniem war- 
szawskiego generai"=gubernatora, związ- 
ków 1 instytucji ziemskich rozmaitych 
guberni dla przeprowadzenia takich za” 
początkowań roinych które byłyby zbyt 
trudne do urzeczywistnienia dla jediej 
guberni. 

Wybory niają być bezstanowe. Dla 
języka polskiego ustanawione są przy” 
wileje, o jakich trudno nawet marzyć w 
chwili obecne,, w czasach niebywałego 
wzrostu „prawdziwie rosyjskiego patrjo= 
tyzmu*. 

Język polski, podług projektu no- 
wego prawa, może być używanym w 


Bewańjęcnej: działalności zarządów ziem 


Jutro 
wiecz. 


= M 


ozpraw na zebra- 
kd $ i’ 

Au lierży w Ag trudno. 

Zupełnie widoczne, że projekt ten 


był opracowany przez ministerjum wów- 


czas, kiedy przyznanie przyrodzonych 
praw obywatelskich obcoplemieńcom nie 
było uznawane przez zjednoczoną szlach- 
tę za zdradę ojczyzny. 

Do owego czasu odnosi się i pro- 
jekt miejskiej reformy dla gubernji Kró- 
lestwa Polskiego, zgodnie z którym 
miejscowe samorządy zwolnione są od 
mieszania się władz administracyjnych 
w charakterze dozoru nad pożytecznoś- 
cią zamierzonej działalności zarządów 
miejskich, 

Do projektu tego włączono i nie- 
które inne przywileje i wyjątki od istnie- 
jącego ziemsko-miejskiego regime'u. 

Wszystko to było przepiękne, lecz, 
niestety, obecnie pleśnią zarosły wszyst- 


kie owe iiberalne tendencje projektów 
mimsterjalnyci, — tak jaskrawo zmieni- 
ły się polityczne warunki .w . przez 
ciągu ostatnich trzech lat,  wza- 


jemny stosunek partji w Dumie, poło- 
zenie samej Dumy, rządu i t, p. Mówić 
w obecnym czasie 0 możności urzęczy- 
wistniema polskiego samorządu, Z pa- 
nującym w nim językiem polskim, o 
bezstanowych wyborach, o prawie zwią- 
zków ziemskich — znaczy ujawniać zu- 
pełną nieznajomość ‘stanu’ rzeczy i 
skłonność, do niemogących być urze- 
czywisinioneimi, marzen, 


Najmniej w urzeczywistnienie tych 
fantazji powinniby wierzyć pażdzierni- 
kowcy, zbankrutowani już w zupełności 
we wszystkich swoich politycznych 
przedsięwzięciach i kombinacjach. Je- 
dnakowoż, im niżej upada przewaga 
paździęrnikowców i im bliższym jest ko- 
niec pełnomocnictw obecnej Dumy, tem 
więcej stają się oni samocływalcami, i 
tem silniej ujawnia się dwulicowość ich 
publicznycn: występów, 

Tak jest i w danym wypadku: Wnie- 
sienię na porządek najzupełniej bezna- 
dziejnego projektu prawnego: frakcja 
październikowców powiefzyła jednemu 
ze swych członków, należącemu do le- 
wicy, który niepotrzebnie raz jeszcze 
skompromitował swoją partję - samo- 
chwalstiwem i ogłoszeniem bezwartościo- 
wych frazesów. „My, — prawił ów 
mowca — wierni jesteśmy zawsze SWe- 
mu programowi, którego dewizą jest: 
swoboda wyznania, rOwiouprawnienie 
narodowości, a także i wiele innych 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana Ne 63.) 


Jutro 
wiecz, 


u Simonsa w Warszawie. 


estwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Mełzł i S-ka 
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swobód i 
Zdziałaliśmy 
"czając popieraniu nas przez sfery rzą- 
dzące, a zarówno sfery’ te zdziałały 
dużo — dzięki naszemu poparciu, Zaw- 
sze obstawaliśmy za zrównaniem praw 
językowych w zamierzonych tak miej- 
skich, jak i ziemskich reformach, za- 
równo w rosyjskich, jak i w nierosyj- 
skich gubernjach: Oto dlaczego i teraz 
obiecujemy polakom jak najenergiczniej 
popierać ich interesy". 

Przyznać trzeba, że przedstawiciel 
prawych ujął jądro sprawy, gdy Sa- 
mochwalcze oświadczenie październikow- 
ców nazwał fałszywym wekslem, pusz- 
czonym w obieg w formie agitacji wo- 
bec widma zbliżających się wyborów 
do czwartej Dumy. 

Październikowcy nie wątpią prze- 
cięż am na chwilę, że do projektu za= 
stosowane będą przez rząd poważne 
poprawki, że wobec zbyt krótkiego cza- 
su projekt ten nie przejdzie przez izby 
prawodawcze dzisiejszego Składu, że 
wogóle niema on żadnych szans powo- 
dzenia. 

Mamy tu więc najoczywiściej do 
czynienia z „robieniem poiityki*, - ze 
stuczką, której stosowanie październi- 
kowcy zarzucać lubią swym przeciwni- 
kom politycznym. 

Przypuszczenie stwierdza jeszcze nie- 
zręczne przemówienie posła Glebowa: 
My, panowie polacy, nie damy wam 
więcej, niż mamy dla siebie, a mamy 
bardzo niewiele, czego i wam szczerze 
życzymy *. 


przywilejów obywatelskich. 


Yes. 


zywa 


W sprawie wychodźctwa 
do Faratty, 


= Komunikat 
Tow. op, nad wychodżcami. 


Ukazała się niedawno. broszura p. 
Michała Pankiewicza p. t: „Prawda o 
Paranie”. Zważywszy, że autor wymie- 
nia tam nasze Towarzystwo, zważywszy 
dalej, że broszura jego wywołała nieby- 
wałe zainteresowanie, wyrażające się w 
setkach pisanych do nas o radę listów, 
uważamy za swój obowiązek, jako ine 
stytucja, czuwająca nad interesami wy- 
chodźców, wyrazić nasze zdanie o ruchu 
emigracyjnym. do. Parany. 


m) 


Już bardzo, „uiele ZAC 


` najemna byłaby zbyt 


Potwierdzamy na wstępie, że uważa« 


y Parang 

chodzcíwa polskiego bardzo odpowiedni, 
zarówno ze względu na warunki klima- 
tu bardzo zdrowego i bardzo pomyśl- 
nego dla rolnictwa, jak również. i pod 
względem narodowym, wychodźcy nasi 
bowiem siedzą tam zwartemi mąsami w 
dość znacznen oddaleniu Od miast, co 
zapobiega wynarodowieniu. 

Jeżeli jednak pewien coroczny, nor- 
malny odpływ naszego wychodźctwa do 
Parany uważamy za zjawisko pożądane 
i pomyślne, to natomiast wszelki go- 
rączkowy ruch w tym kierunku uważae 
my za szkodliwy a nawet zgubny. 

Pamiętne są czasy z przed lat dwu- 
dziestu, kiedy tłtumami całymi spieszyli 
polacy do Parany i również tłumnie gi- 
neli w barakach Rio Janeiro '1' Kurytyby 
z nędzy i chorób epidemnicznych. A 
działo się tak dlatego, że rząd stanu 
Parana nie był przygotowany do przy- 
jęcia takiego napływu emigrantów, któ- 
rzy na odmierzenie działek ziemi nieraz 
po kilka miesięcy—do roku oczekiwać 
byli zmuszeni. 

Na pytanie, czy i w jakim stopniu 
Parana jest w obecnej chwili przygoto- 
wana na przyjęcie tysięcy emigrantów 
pewnej odpowiedzi mkt nie daję. 

Wobec tego, wobec wspomień prze- 
szłości, musimy  przęstrzędz wybierają- 
cych się do Parany, że może ich Cze- 
kać smutny nieraz los poprzedników. 

A teraz — jak przed laty dwudzie- 
stu — dochodzą nas wieści, że gospo- 
darze, względnie zamozni, sprzedają Swe 
grunty i gospodarstwa, aby Szuka SZCZĘ- 
cia Za MOrzem, 


Tacy wychodźcy na emigracji tylko 
stracić mogą. Parana jest dobrym te- 
renem emigracyjnym  przedewszystkiem 
dia bezrolnych 1 bardzo małorolnych, 
przyzwyczajonych lu w kraju do ciężkiej 
pracy i przygotowanych na cięższą Jesz- 


| cże — zwłaszcza w początkach — w Pa- 


ranie. RY. l 

Gospodarz zamożniejszy posiadą tu 
ziemi mniej, ale za to w wyższej kultu- 
rze, korzysta z pracy najeinników, któ- 
rych w Paranie nie dostańię, bo praca 
kosztowna, traci 
wreszcie dużo wartości swego majątku 
na gwałtownej i pospiesznej sprzedaży. 

Ostrzegamy również iudzi nię na- 
wykłycii uo ciężkiej pracy na roli, aby 
do Parany nie wychodéili. 

Dla urzędników, pisarzów, handlów · 
ców niema tąm miejsca, jak również dla 


-za toeren-do osadriEŁezu wy” ~ 
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tobotników fabrycznych, przemysłu bo- 
wiem Parana nie posiada, a roboty 
przy kolei nieźle płatne, ale wymagają- 
ce dużego wydatku na pożywienie w 
oddalonych. od głównych punktów oko- 
licach, mogą zatrudnić liczbę ludzi dość 
ograniczoną Í są tymczasem przede- 
wszystkiem zabezpieczeniem miejscowej 
ludności rolniczej na wypadek klęski 
szarańczy, nieurodzaju i tym podobnych 
niepowodzień na roli. , 

` Co do rzemieślników wreszcie, to 
dobry fachowiec znajdzie tam dobry za- 
robek, ale w razie przybycia znacznej 
ilości nowych sił rzemieślniczych, nie- 
złe dziś zarobki zostałyby z konieczno= 
ści obniżone: 

Nieustanne rozszerzanie rolniczych 
posiadłości polskich w Paranie jest nieo- 
mylnym dowodem powodzenia ekono- 
micznego polaków. Wszakże obserwu- 
jemy tu tylko zwycięzców, gdy ofiary 
emigracji pomijane bywają milczeniem. 
W. archiwum naszem obok listów i 
świadectw ludzi, którym dzieje się dos- 
konale, mamy skargi i żale takich, któ- 


"rym się w Paranie nie powodziło, że 
mimo trudu i kosztu do ziemi ojczystej 
powrócili, 

Skargi te trzeba takže podać do 


wiadomości publicznej, jeżeli ludzie ma- 
ją mieć pełny, nie jednostronny obraz 
życia parańskiego. 

Obracają się one przedewszystkiem 
około podróży morskiej, która dla lu- 
dzi stoczonych w ciasnych pomieszcze- 
niach, do kołysania statku i odmienne- 
go pożywienia nie przyzwyczajonych, 
zawsze bywa bardzo ciężką, a często 
nawet choroby powoduje. 
> Dotyczą dalej te skargi klimatu. 

. Bo, jakkolwiek klimat Parany jest 
istotnie i dobry i łagodny i zdrowy, 
jest wszakże inny, niż nasz, zatem wy- 
maga tak zwanej aklimatyzacji czyli 
przystosowania, które objawia się roz- 

maiterni chorobami spscjalnemi, dla do- 

rosłych dotkliwemi, a dia dziatwy poni- 
żej lat pięciu wprost zabójczemi; śmier- 
ielńość wśród dzieci, w Paranie zrodz0a 
hych, jest prawie żadna, wśród drob- 

nych. dzieci „zaś, 4 kraju przywiezionych, 

olbrzymia. , l ) 
~ |nni skarżą się jeszcze na szarańczę, od 
czasu do czasu doszczętnie pustoszącą 
pola, na mrówki, niszczące mozoluie 
zakładane ogrody, na robaciwo, wkrę- 
cające się pod skórę i bolesne powo» 
dujące zapalenia, na bezładną gospo- 
darkę rządową i liczne nadużycią urzęd- 
ników brazylijskich, wreszcie na niemo- 
żność zbylu płodów rolniczych na bar- 
dziej oddalonych kolonjach z powodu 
braku komunikacji. 

Skarg, te w wielu wypadkach słusz- 
ne, przecież uogólniać ich nie trzeba, 
jak nie trzeba z drugiej strony wyobra- 
żać. sobie, że Parana jest krajem szczę- 
śliwości rajskiej, 

Te i inne przykrości i niedolę prze- 
żwycięża żelazna praca i wytrwałość 
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niezłomna i ten tylko znojny i ciężki 
trud zyskuje sobie powodzenie i nagro- 
dę. Kto jednakże do takiej żelaznej 
pracy i wytrwałości zdolnym się nie 
czuje, kto ma coś w kraju do stracenia, 
kto obawia się udręczeń tęsknoty 1 nie- 
wygód życia na pustkowiu, ten niech 
do Parany nie jedzie, tacy niech lepiej 
w kraju pozostaną, aby nie narzekali 
potem na wszystkich i wszystko, na Pa- 
ranę, na towarzystwa tylko nie na sie- 
bie samych: wszyscy zaś niech wezmą 
do serca ostrzeżenia i uwagi powyższe, 
które nam poczucie obowiązku publicz- 
nego dyktuje, a nadewszystko niech się 
strzegą pędu owczego, ruchu gorączko- 
wego, emigracji masowej, która nikomu 
na dobro nigdy nie wyszła i wyjść nie 
może. 


Wiadomości ogólne, 


O flość szkół średnich. 
Podług budżetu ministerium oświaty w 
całem państwie rosyjskiem w roku 1910 
było rządowych szkół średnich: męs- 
kich 536, żeńskich — 710; razem 1246; 
mieściły się w 522 miastach (liczba o- 
gólna miast 1,137). 

Liczba uczniów w średnich szkołach 
męskich wynosiła 180,021; liczba ucze- 
nic w szkołach średnich żeńskich się- 
gała 238, 556. 

W szególności, w- Królestwie było 
gimnazjów męskich 26 (z tego 9 w gu- 
bernji warszawskiej), progimnazjów 7 i 
szkół realnych 5 (z tego trzy w gub. 
warszawskiej); gimnazjów żeńskich było 
18 (z tych 6 w gubernji warszawskiej) 
i progimnazjów 4. 

Jak widzimy z tych cyfr, liczba 
średnich szkół rządowych w Królestwie 
jest niewielka w porównaniu z Cesar- 
stwem. Królestwo liczy zaledwie, 60 
szkół średnich męskich i żeńskich, u- 
trzymywanych kosztem skarbua 


() Reforma policji. Narada 
międzywydziałowa o reformie policji za- 
kończyła pracę. Opracowany, projekt 
prawa mniesiono do rady ministrów. 

O Sprawy szkolne. Rada 
ministrów wniosła do urzędów prawo- 
dawczych „projekt o dopuszczeniu ko- 
biet na posady nauczycielek i zarządzam 
jących niższych szkół miejskiej gospo- 
darki. 

O Służba domowa. W zwią- 
zku ze złożonym w Dumie projektem 
prawodawczym co do najmu służby do- 
mawej, ministerjum spraw wewnętrznych 
zaczęło gromadzić stosowne przepisy 
zwyczajowe. 

Z materjału tego okazuje się, że 
przepisy takie istnieją tylko w. Króles- 
iwie Polskiem i w prow. nadbaltyckich. 
Przepisy projektowane zbliżają się do 
obowiązujących w Królestwie. 


roncowej, 
sała: 


marca 1911 roku. 
PO a 


Weżmy naprzykiad list księżuej Wo- 
z domu  Trubeckiej. 


„Za pobytu w Paryżu cesarza 


| DALSZYCH, 


A Istotna fizionomja na- 
cionalistów. Poseł do Dumy A- 
mosienok wygłosił w Dumie mowę 
przeciw podnoszeniu płacy duchownym 
prawosławnym. > 

Nacjonaliści, do których Amosienok 
należał, postanowili go za to wykreślić 
z listy członków frakcji; — w odpowie- 
dzi na to poseł Amosienok wystosował 
do frakcji nacjonalistów list takłej treści: 

„Z pogłosek, jakie mnie doszły, 
dowiedziałem się, że rada frakcji nacjo- 
nalistów postanowiła zgłosić na zebra- 
niu ogólnem wniosek o wykreślenie 
mnie z łona frakcji za mowę wygłoszo- 
ną d. 24. Mogę jedynie z uczuciem zu- 
pełnego zadowolenia przyjąć ten krok, 
frakcja bowiem tym sposobem „podkre- 
éla stosunek swój do praw  niezbitych 
każdego obywatela, a posła do Dumy 
w szczególności, f 

Niechze będzie wiadomo wszystkim, 
iż frakcja nacjonalistów nie znosi w 
szeregach swych członków niezależnych, 
wypowiadających się w kwestji prawo - 
dawstwa jak im dyktuje sumienie I Zro- 
zumienie rzeczy. Mowa moja, która wy- 
wołała tak surowe zarządzenie dyscy- 
plinarne ze strony komitetu frakcji, była 
wykonaniem woli ludu, który mnie po- 


ZE STRO 


wołał, oraz obroną włościan, którzy 
mnie wybrali. LAB 4 
Niechże wiedzą nacjonaliści, iż ża- 


dne środki represyjne nie skłonią mnie 
do wyrzeczenia się jedynego, mojem 
zdaniem, słusznego i legalnego sposobu 
postępowania. 

„Przytem poczytuję sobie za obo- 
wiązek powiadomić radę frakcji, że się 
spóźniła ze swą decyzją, jeszcze bowiem 
w r. ub., skorom się przekonał, jaka 
jest istotna fizjonomja nacjonalistów, — 


oświadczyłem urzędownie o swem ustą-- 


pieniu z frakcji“. 


l 


` Pewną osobę męczy! przez u nuty, 
tak, iż nieszczęśliwy, po powrocie do 
domu — niebawem zmarł. 
Czerniawskiego skazano... na twier- 
dzę 4 miesięczną 
A Awantura w sejmie fin- 
landzkim. Podczas ostatniego po- 
siedzenia seimu finladzkiego, na którem 
omawiano przyjęcie lub nie petycji do 
rządu, wynikła gwałtowna awaatura. 
Socialiści demonstracyjnie opuścili salę, 
A Ks. Meszczerski o yra- 
nicy osiadłości. Ls. Meszczerski 
oburza się w „Grażdaninie* na posłów, 
którzy podpisali znany wniosek w spra- 
wie zniesienia granicy osiadłości. Ksią- 


Te s ag 
-- W Talizawief- T 


| 


ZE = 
że wyraża jednak równocześnie zdani, 
że wniosek ten nazwano nieprawidłową 
Właściwszem byłoby nazwać go: „prę, 
jektem pozbawienia policji dochodów m 
prawo zamieszkiwania Żyda, gdzie mą 
się podoba. Policja zapłacze gorzkieni 
łzami, gdy projekt ten przejdzie: 
jednak będzie on zgubny, lub choci 
szkodliwy dla narodu rosyjskiego, ni 
mam odwagi powiedzieć“. j 

A Wyzwanie na pojedynck 
prokuratora. Jeden ze świadkóy 
w procesie o otrucie Buturlina, sztąły. 
kapitan Starikow wyzwał przed kiliy 
dniami na pojedynek towarzysza pig. 
kuratora, Struwego, który pełnił obp 
wiązki oskarżyciela w tej sprawie. Wj 


zwany zwrócił się do sądu okręg 
z prośbą o pozwolenie na przyj 
wyzwania. W odpowiedzi na to prok 
rator sądu okręgowego zawiadomił Sif 
wego, że nie woino mu jako urzę 
kowi przyjąć wyzwania. Równocześrę 
o postępowaniu sztabs-kapitana zawę 
domiono jego władzę przełożoną. h 
A Działacz „związku m | 
rodu rosyjsuiegoć, Dnia 5 
z, M., sędzia $ledczy zaaresztował w fk 
tersburgu znanego członka „związku 
rodu rosyjskiego“, Kuźmina, który w 
stał oskarzony o roztrwonienie 80% 
rubli z kasy kuratorjum dla gługi 
niemych imienia Cesarzowej Marii. 
4 zgon przyjacieia pok 
ków. W Medjolanie zmarł, przeżyę 
szy 82 lata, znany pizyjacieł polaktę 
Agesilao Venanzio, uczestkik powstają | 
1863 roku, a uęstępnie żołnierz w "3 
regacj, Garibaldjego, pod którego qi d 
kaząmi Walczył za sprawę zjednoczeję 
Włoch. £ 


4 Demonstracja żeń 
ków. W dniu pogrzebu Rotszylda n 
ło namiestnictwo, policja i g'nina we 


paiżiwy wrzód GAGI Go, 
licji kartkę, iż legat Rotszyldowski 
wyczerpany, poczęli krzykami demdnsil 
wać. Bardzo hałaśliwych i upartych dł 
monstrantów policja dopiero w dą 
dwuch godzin zdołała rozproszyć. 

A Brak oficerów. „odl 
armji i marynarki niemieckiej“ ża 
tuje z trwogą w ostatniem wydaniu gle 
demiczne występowanie oficerów u 
służby wojskowej. 

Fakt ten zauważono już daw 
lecz statystyka lat ostatnich zaznacza @ 
daleko silniej. , 

W czerwcu ub. roku brakło w 
mji niemieckiej 1319 podporucznikó 


Oto, co pi- 


Aleksan- 


on bardzo pilny list 


„2: maja 1811 r. Dziś wieczorem otrzy: 
mano wiadomość o śmierci cesarzowej Józeli 
ny w Malmaison, która skenała zanim ktokol 
wiek dowiedział się, że chorowała: Słyszałei 
nawet, iż wczoraj był u niej na obiedzie Ge 


Otrucie cesarzowej 


Józefiny. 


~ Kiedy i jak umarła cesarzowa Józe- 
finą.? 
— Chce odpowiedzieć na to pytanie p, 


de Clery w belgijskiej „lIndependance' (% 31), 
opierając się na materjale zebranym przez 
Ottona Friedrichsa. 


"Napoleon abdykował. 


Najjaśniejsi członkewie koalicji zająwszy 
Paryż, pertraktowali z tymczasowym rządem 
francuzkim. 


- Szet koalicji, cesarz Aleksander I świad- 
czył częste grzeczności rozwiedzienej mał- 
żonce upadłego cezara. 

Nagle, umarła 'ta 
narchini,.. 


nieszcząsna eksmo - 


Wiadomości o niespodzianej tej śmierci 
są wszystkie bardzo wymewne, a zwłaszcza 
pochodzące ze, źródeł rosyjskich. — 


dra I (1814), otrzymał 
od cesarzowej Józefiny, zapraszający go -do 
Malmaison dla zakomunikowania mu pew- 
nej tajemnicy, co miała być dla cesarzowe 
kwestją życia lub' śmierci, Ojciec mój, 
książe Trubeckoj, generał - adjutant cesar- 
ski, towarzyszył Aleksandrowi. 


„W Malmaison zatrzymał się w jednym 
salonie na przeciąg rozmowy Józefiny z mo- 
narchą, który gdy wyszedł i razem siedli do 
pojazdu, odezwał się wtedy Aleksander: 


— „Dałbym wiele, kochany Trubeckoj 
żeby ci wyznać co usłyszałem! Straszna ta 
tajemnica pali mnie, ale cóż, kiedym związa- 
ny przysięgą!* 

Jeżeli nie nazajutrz, to zaraz w kilka dni 
po tej rozmowie, przestała istnieć Józefina. 
Kiedy zaś umarła, wiele osób uważało ją za 
otrutą. Opowiadanie to słyszałam z Ust mego 
ojca. Księżna Woroncowa". 


Nie mniej ważne świadectwo składa o to- 
warżyszących zgonowi Józetiny okolicznoś- 
ciach dziad jednego 7 najzacieklwszych: anta- 
gonistów potomstwa Ludwika XVII, generał- 
lejtenant, wice hrabia de Deiset, tax 0 tem pi- 


-SZAF W namiętniku: 


Aleksander. Tak niespodziewana nowina daji 
powód do najsprzeczniejszych domysłów. 


Całemu światu znaną jest życzliwość Mle. 
ksandra dla Józefiny i to zarazem, jake 
wpływ jej na niego mógł mieć konsekwencje 
Przedwczesny zgon Józefiny wywołuje wig 
dziwne podejrzenia, nie zdaje się bowiti | 
naturalny, „| 


Ludzie nie żenują się mówić, że ets: 
rzowa tyle wiedziała dawniej, iż obecnie sami | 
stała się że nu jącą. Idą nawet dalej | 
twierdząc, że mogła była poczynić rewela. 
zgoła nie sezonowe i to o poi 
nej osobistości, którą interesowała się jesz 
za czasów Barrasa... 


Powszechny żal po sobie zostawia 
czarująca kobieta, najlepsza ze wszystkiili 
a której zycie przeszło na wyłącznem świń” 
czeniu dobra ludziom. 

„30 maja: Istotnie, biedna Józefina, cier 
piała żaledwie przez kilka dni. Zabrał ją W 
tamten świat jakiś nagły ból, przypisy wabi 
prostemu (1) zaziębieniu, 


| 
Lekarz Aleksandra. który go zaraz jl 
posłał, znalazł. ją. bardzo - żle, I, po- długie" | 


Odczuwać się to daje szczególnie w pie« “ 
chocie, gdzie z liczby ogólnej 8576 
młodszych oficerów brak 1197, t. j. około 
15 proc. 

Brak oficerów „Rocznik* objaśnia 
wieloma przyczynami. Armja niemiecka 
cierpi skutkiem przemysłowego i han- 
dlowego dobrobytu państwa. Współe 
częsna rułodzież niemiecka woli zajęcia 
w bankach i przedsiębiorstwach handlo- 
wych niź służbę w wojsku, daje ona 
bowiem mniej pola dla wykazania zdol= 
ności incywidualnych i mniej się opłaca. 
Rząd starał się zastąpić brak oficerów 
przyjm owaniem podchorążych, lecz i 
tych pozyskać nie może mimo ułatwie- 
nia egzaminów. 

„Rocznik* wyraża przekonanie, że 
skompletowanie armji nastąpi nie wczę= 
niei, jak za var dziesięć. 

A Straszne zwyrodlnie- 
nie. W miejscowości Aroso pod Medjo- 
lanen odkryto zbrodnię, przejmującą 
wstrętem. Kilku mężczyzn dostało się 
na tamtejszy cmentarz i odkopało zwło- 
ki młodej robotnicy, która przed kilku 
dniami umarła na zapalenie płuc. Za- 
ciągnęli zwłoki do krzaków, dopuścili 
się na nich hańbiącego nadużycia, po- 
czem powiesili je na drzewie głową na 
dół, Rozcięli następnie klatkę piersio- 
wą, wydobyli serce i rzucili je opodal. 
Policja wdrożyła energiczne dochodze- 
. nia, a jak donosi telegram z Medjolanu, 
spodziewane są sensacyjne aresztowa- 
nia. 

A Ohydna sekta. Na wyspie 
Burbon dopiero co zakończono sensa- 
cyjną sprawę sekty pogańskiej t. zw. 
„pijących krew*. Na zebraniach sekty 
Ddbywało się składanie ofiar z ludzi, 
przyczem nieszczęśliwe Ofiary uprzednio 
były ogłuszane uuerzeniem żelaznej bu- 
ławy po głowie. 

Kiedy Oliara już miała umrzeć, bar- 
'barzyńcy przecisali jej gardło i następ- 
nie wszyscy uczestnicy wstręliiej uczty 
przykładając usta do Otwartej rany łap- 
czywie pili „po jednym ły u* 

Sąu skazał ech 


"TJ 
T 


zjednoczeniu narodowości w | 
Abdul-Haimid wyraził zdanie, godr 
przenikliwego znawcy Turcji, qis 

— Narodowością panującą — mó- 
wit Abdul-Fiamid — winni w każdym 
razie pozostać mahometanie. Niebezpie- 
czeństwu ze strony chrześcjaa nie po- 
winni nadawać znaczenia, gdyż jedność 
pomiędzy chrzescijańskiemi narodowoŚ* 
ciami Turcji nie nastąpi nigdy.  — 

Albańczycy pozostaną wiernymi pań- 
stwu ottomańskiemu, trzeba tylko Ob- 
chodzić się z nimi umiejętnie, | 

Ormanie nie są niebezpieczni, byli 
oni i pozostaną pustymi gadułami Ara- 
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bom należy * się - wyjątkowe położenie ** 


z tego już względu, że są rzeczycielami 
prawdziwego islamizmu, źródła . wszel- 


kich zalet mahometanów: _ gł; 


Z LITWY | RUSI, 


man: 


X Zamknięcie stowarzy- 
szenia. Z rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych zamknięte zostało 
w Kijowie „Towarz. spożywcze „Wpie- 
rod*, mające kilkuset członków, prze- 
ważnie robotników. 

x MAresztowanie ucznia. 
Aresztowano i osadzono w więzieniu 
mińskiem Wacława Brzeskiego, ucznia 
klasy VI gimnazjum prywatnego Falko- 
wicza, Podczas rewizji w mieszkaniu 
jego znałeziono literaturę rewolucyjną 
i korespondencję kompromitującą. Ujaw- 
niono, że Brzeskiego łączyły ścisłe Sto= 
sunki z dezerterem Michałem Młyczną, 
trudniącym się propagandą rewolucyjną 
wśród włościan i aresztowanego w Koj= 
danowie. 


X Skazanie popisowych, 
Urząd poborowy w Bobrujsku pociągnął 
do odpowiedzialności .32 popisowych za 
odcięcie jednego z palców u prawej rę- 
ki w celu uniknięcia służby wojskowej. 
Wszyscy ci popisowi zaliczeni zostali do 
wojska i skazani na trzymiesięczne wię: 
zienie. 

x Napad. Na dwór obywatela 
ziemskiego w Mińskiej gub. Adolia Ba- 
rańskiego dokonano napadu zbrojnego. 
W napastnikach poznano dwuch rodzo- 
nych braci Barańskiego, którzy zrabo- 
wawszy pieniądze i poraniwszy służbę— 
umknęl1. 


jkały feljeton, 


. . . . . . . . . . . 


icie się Szanowni Czytelnicy, 
n feljeton bez tytułu. Ale że 
bym dać jakiś niezmiernie tra- 
pot , skowycząco-jęczący ty- 


JONUT 
"ze to po karnawale nie wypada, 
— niech będzie i bez tytułu. 
Powiem tylko krótko, że gdybyście 
wiedzieli jaki jest smutny los dziennika= 
rza, płakalibyście gorzkiemi łzami, przy 
najweselszym z wesołych ieljetonówa 

Ale że nie wiecie — więc śŚmiejcie 
się na zdrowie, aż do skutku... 

Nikt, do nikogo, O nic, dla niczego 
niema tyle pretensji, uraz, żalów i... 
odgrażań się, co każdy, każda, każde — 
do jednego dziennikarza. 

Napisałeś naprz., że był bal „Zielo- 
ny“. Zaraz zgłasza się się dziewięć pań 
z komitetu z urazą dlaczego. nie było 
nic o balu żółtym, fioletowym, kremo- 
wym i jeszcze tam jakimś... 


^ Wydrukujesz wiadomość, że dzięki 
usiłowaniom p. X. na jednej z najciem- 
niejszych ulic postawiono latarnię, ko- 
„sztem samego ofiarodawcy, Zaraz zgła- 
„Sza się p. Z. z pretensją, że chociaż on 
znie postawił na ciemnej ulicy latarni, 
: ale kupił do stołowego pokoju nową 
lampę, czyli że również przyczynia . się 
do sprawy jasności i oświecenia; “*; 

I tak dalej i tak dalej, ©: : 

Naprzyktad dziś. 

Wchodzi jakiś pan — ale. co za 
pan! Mina, że o jej! sapie jak miech 
kowalski, oczami rzuca błyskawice i nim 
zdążyłem przemówić słówko rznie pro- 
sto z mostu, podsuwając mi pod Oczy 
„Kurjer“. 

— Panie, to pan pisał? 

Niewiem o co chodzi, ale robi mi 
się zimno. 

— To pan wypisujesz, że Alojzy 
Klapkakiewicz powiesił się i nie żyjel 
O panie, ja pana tegol... Czy pan wiesz 
że ja jestem Klapkakiewicz! Co? 

Czytam wzmiankę o śmierci 
zego Klapkakiewicza, mającego 
i mieszkającego za miastem. 

Mój łaskawca ma lat 60, mieszka 
w samej Łodzi i jest tłusty jak pą- 
czek, kiedy nieboszczyk był chudy jak 
strąka 

— Szanowny panie — mówię 
cóż ja jestem winien, że jednakowe nas 
zwiska... jeżeli szanowny pan twierdzi, 
że pan się nie obwiesił — to sprawa 
skończona. 


— Czy się obwiesiłem, czy. nie, to 
do pana nie należy, ale pan uczynił mi 
dyfamację w druku i ja pana, panie 
tegol... irytuje się gość. 

Więc co szanowny pan sobie ży- 
czy? — pytam. 

— Niech pan mi pisze że żaden z 
Klapkiewiczów. ani stary, ani młody 
nigdy się nie obwiesił i nie obwiesi bo 
to obraza Boska i koniec! 

— Bal Kiedy tamten się powiesił! 

— Wszystko jedno! Powiesił czy 
nie powiesił, a pan masz pisać, że nie 
powiesiłl A jak nie, to ja pana — do 
kryminału, dokończył szanowny roz- 
mówca opuszczając progi redakcyjne. 

Ładny pasztet! Co tu robić? Na- 
pisać że nieboszczyk żyie, siedzieć w 
kryminale, — albo mieć do czynienia z 
tym grubym panem? 

l tak źle i tak niedobrze. Powiedź- 
cie czytelnicy, czy to nie los z pod zde- 
chłego Medora. — Wszystkim dogodzić 
nie można. y 


Aloj- 
lat 22 


< 


Wiadomości krajowe, 


e 


+ Sułtan turecki w War- 
szawie. Do dziennika „Rannieje U- 
tro* telegrafują, że sułtan turecki posta- 
nowił udać się do Europy Zachodniej 


w maju, przyczem zawiła do Warszawy 
i Petersburga. ` ` tre t ATP wa 
_ + Echa zajść wśród mar. 
jawitów. Głośna z ostatnick zajść 
wśród marjawitów, Marja Cychlarz, o: 
trzymała wczoraj od władz wyższych 
rozkaz opuszczenia kraju, jako poddana 
zagraniczna, i Warszawę opuściła, ` 

P. Maria Cychlarz, udała się po: 
dobno, w Poznańskie. 

+ Zabójstwo.  Onegdaj wie- 
czorem w Warszawie na ul. Bugaj, oko- 
ło domu nr. 17, rozległ się krzyk przem 
raźliwykobiety, przechodnie pośpieszyłi w 
to miejsce. 

Ujrzano w świetle ulicznej latarni 
rzucającą się na bruku kobietę w ostate 
nich kurczach przedśmiertnych z tryska= 
jącą z piersi krwią. 

Mieszkańcy domu nr. 18, poznali w 
zranionej Śmiertelnie kobiecie swoją są- 
siadkę niejaką Walentynę Wasilewską 
liczącą lat 30, nie cieszącą się dobrą req 


putacją w okolicy, o której mówiono, 
że ma zawodowego nożowca kochanka 
lecz i tego zdradza. 

Zawezwano Pogotowie, lecz nim 
nadjechała karetka Wasilewska  przenie- 


siona do najbliższej bramy, zmarła. z 
Zabił Wasilewską zawodowy „ko; 

chanek*, kiórego nazwisko jest już zna= 

ne policji i zaczęto go poszukiwać. 


- Lódzkie Gniazdo Tow, opieki 


nad dziećmi. 


Wczoraj wieczorem, w lokalu włas- 
nym przy ul. Milsza pod nr. 16, pod 
przewodnictwem rejenta Mogilnickiegą 
odbyło się posiedzenie członów, wybra; 
nego na ogólnem zebraniu nowego za- 
rządu Gniazda, 8 74 

Zebrani podzielili między sobą czyn= 
ności w ten sposób: j 

Na prezesa wybrani został rejent 
Mogilnicki, na wiceprezesów; ks, kan. 
Gniazdowski i pani jannaszowa; na 
skarbika dr. Golc, na pomocnika skarb- 
nika — dr. Mogilnicki; na sekretarza — 
p. Jętkiewiczowa, na zastępcę sekretarza 
—ks. Marklejn; na opiekunkę dztału go- 
spodarczego pani - Kwasniewska, na jej 
pomocnicę — p, Wolska, na opie kunkę 
działu «wychowawczego — p. Grzybow- 
ska, na jej pomocnicę — p, Cielecka. : 

Na członków zarządu powołani zo- 
stali; pani Gustawowa (ieyerowa, pastor 
Gundlach, pani Tochtermanowa oraz 
panowie; Łąpiński i Dziwiński, «+  , 

W skład komisji rewizyjnej weszli: 
Inżenier Nakielski, dr. Pieniążek i ins- 
pektor szkół p. Tulin, | 

W końcu posiedzenia, na wniosek 
jednego z członków, zapadła uchwała, 
na mocy której, wszelkich informacji 
dotyczących Towarzystwa winien ndzie- 


namyśle, po długiem wahaniu się = postawi! 
djagnozę anginy piersiowe |: 
A cesarzowa wśród okropnych bółów, któ- 
rym nikt ulżyć nie umiał, wstrząsana też 
konwulsyjną drgawką, gorączkowała od cza- 
su do czasu. Zaniepokojony piorunową szyb- 
kością postępu choroby, która bynajmniej 
nie dała się tłomaczyć zwykłem zaziębieniem, 
przybył Aleksander I osobiście do Malmaison 
i spędził część wieczoru przy chorej, której 
nie wiele już brakowało. Rysy Józefiny zmie- 
niały się w oka mgnieniu. Wszyscy pojęli, 
że koniec się zbliża... 


„30 maja. Smierć Józefiny zrobiła w Pa- 
ryżu wrażenie wstrząsające. Oddawna nie na- 
zywano jej inaczej, jak dobrą J ó z e- 
fin ą, czyniła bowiem tyle dobrego, że bos 
leść wywołana jej zgonem jest powszechną 
i to bez różnicy partji. Umarła jeszcze mło- 
da, pełna elegancji, wdzięku i powabu, dota 
knięta jakąś nagłą chorobą, której nikt na- 
zwać nie umie. Próżne sąwysiłki w celu uspo- 
kojenia opinji, wielu tę śmierć uważa za nie- 
naturalną. Zażegnywanie pogłosek nikomu 
nie przeszkodzi, bo — niech sobie mówią co 
chci, lecz słusznie cży nie słusznie snuć 
będą inni w dalszym ciągu przędzę podejrzeń“, 


Była to rzeczywiście podejrzana śmierć. 
fozpatrzmy się bliżej w całej sprawie; 


Jaki byłby cel otrucia Józefinył 


Zamiast odpowiedzi, wróćmy do elo- 
kwencji żródeł rosyjskich, a mamy W nich 
zaraz nową poszlakę obciążającą: w korespon- 
dencji rodziny Bałabinów, z których jeden 
był podówczas ambasadorem rosyjskim w 
Wiedniu. 

„Rzym, 14 lutego 1874 roku, 
Ripetta, pałac Marini. 


„Przyszedł mi na myśl pewien szczegół, 
kiedym czytała dzienniki francuzkie... 


Książe Repnin, syn feldmarszałka tego na- 
zwiska, dowiedział się z własnych ust cesa- 
rzowej Józefiny, że syn Ludwika XVI żył 
jeszcze w epoce prezentacji księcia tej cesa- 
rzowej. Posiadam tę pewność od mojej mat. 
ki to jest od matki Wiktora Bałabina, podów: 
czas ambasadora rosyjskiego w Wiedniu. 
A cófka moja zaślubioną jest księciu Repni- 
nowi, który to oświadczenie Józefiny cytował 
w naszem kółku rodzinaem. 


Marja de Wagner 
z domu Bałabin*. 


Śmierć w skutek zaziębienia wydaje się 
tedy wielce  nieprawdopodobną. Wszystkie 
zresztą poszlaki potwierdził ten sam  lakarz, 
który był swego czasu postawił (polityczną) 
djagnozę choroby, nazwawszy ją anging piers 
siową. Tym lekarzem był Sir Dżems Wyhe. 
O całiem zdarzeniu wywnętrzył sie koledze 


doktórowi Carro, a ten spisał to w osnowie 
następującej: i, 


„Za kongresu Wiedeńskiego, w 1814 r. 
widywałem często lekarza szkockiego, d-ra 
Sir Dżemsa Wyhe, który cieszy? się całem 
zaufaniem cesarza Aleksandra I i towarzyszył 
mu do Paryźa podczas wkroczenia aljantów 
przed samą Restauracją. 


„Sir Dżems mówił mi raz, bez dodawania 
żadnych komentarzy, że cesarz Aleksander — 
jak to pisały o tem gazety — często bywał 
w Malmaison w odwiedzinach u Józefiny, któ: 
ra tam zamieszkała od rozwodu z Napoleo- 
nem, kiedy zaślubił arcyksiężniczkę Marję 
Luizę. 

Wtem zachorowała. Aleksander posłał 
jej swego lekarza dla przekonania się o sta- 
nie chorej. Doktór wrócił z przeświadczeniem, 
że Józefinę otruto i że jest bliską śmierci. 

W rzeczy samej, chora umarła wkrótce 
po wyjeżdzie Sir Dżemsa. 


Djagnoza anginy była podyktowana 
względami politycznemi. Byłaby właściwszą 
lekarska djagnoza otrucia, którego podejrze- 
nie wzmaga się wskutek nagłego rabu nku 
papierów zmarłej, zrobionego pod błahym po: 
zorem, jak świadczy Otto Friedrichs. 


* (Dok. nast.) - 
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prasie nie urzędnik biura lecz sekre- 

arka zarządu, w danym wypadku, pani 
jętkiewiczowa, której nigdy w. biurze 
ziennikarz nie zastanie. 
i Powyższe postanowienie, jako cu: 
tiosum podkreślamy silnie. 

. Czyżby nowemu zarządowi nie ża- 
Jeżało na szybkiem i Ścisłem informo- 
waniu szerszego ogółu za pośrednictwem 
prasy o działalności Towarzystwa, lub 
może chodzi o to, aby do publicznej 
wiadomości podawać tylko te wiadomo» 
ści za pośrednictwem p. Jętkiewiczowej, 
do udzielenia których będzie miłościwie 
upoważnioną przez prześwielny Zarząd? 
| Czyżby zatem potrzebna była jakaś 
tajemniczość, którą pragną się otoczyć 
jzłonkowie Zarządu? 

'- Instytucja użyteczności publicznej, 
stworzona i uirzymywana  ofiarnością 
społeczną obowiązaną jest mo- 
ralnie sama pośpieszać z udzielaniem 
prasie szczegółowych i wyczerpujących 
wiadomości, jeśli zaś tego bezpośrednio 
z tych, lub innych względów nie czyni, 
winna współpracownikom pism nie u- 
irudniać, lecz przeciwnie wszelkimi spo* 
sobami ułatwiać zaczerpnięcie informa- 
cji w celu ich opublikowania. 

` Sądzimy, że Zarząd zmieni swą zbyt 
pośpieszną uchwałę, gdyż nie uważamy 
za możliwe posądzać go w danym wy- 
padku o złą wolę, a tylko o niezastano- 
wienie się nad konsekwencjami przyję- 
tego tak pochopnie postanowienia. 
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«= Konfiskaty. Starszy inspek- 
tor drukarni w  Warsźawie ogłasza w 
„Warsz, Dniew.* o zatwierdzeniu przez 
władze sądowe konfiskaty broszury p. 
Edwarda Grabowskiego p. t. „Prawo 
konstytucyjne w Rosji“. (Wydawnictwo 
„Społeczeństwo”) i broszury p. t. „13 
października (30 września). Sprawa re- 
ligji": Nadto zatwierdzoną została kon- 
fiskata mr. 17 tygodnika „Młot”, wyda 
wanego w Warszawie, i nr. l z r. 1910 
pisnia „Nowe życie*, wydawanego w 


Wilnie. 
; = Ź prasy. Wyszedł z druku 
nr. 8 tygodnika krajoznawczejo 
ja”. Zawiera on nast, prace: „ićsiążka 
w Galicji* ll, E. Maliczewwskiego; „Wy* 
stawa zdobnictwa ludowego w Warsza- 
wie*, Al. Janowskiego; „Dwory, zamki i 
pałace Krzyżtopór”, 1.; „Dwie Swite- 
zie“, dr. Ben, Dybowskiego; „Zamek 
Wendeński*, 1. H., „Ze skarbów naszej 
przyrody*, K. Sztejnboka i „Z piśmien- 
nictwa*, T-t. 

— Ukazał się nr. 2 tyg. „Sportu 
powszechnego*, tygodnika illustrowane- 
‘go, poświęconego wszystkim odłamom 
sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i 
‘t. p. — Adres redakcji i administracji*. 
Smolna nr. 10, tel. 209+87, 

Obniżenie taryf oel- 
nych. Na zasadzie zawartego proto- 
kułu do traktatu o handlu i żegludze 
morskiej z dnia 27 czerwca 1901 r., po- 
między Rosją a Włochami, rząd włoski 
obniżył od 1 stycznia r, b. cło na przy- 
wożone do Włoch rosyjskie oleje mine- 
ralne, smołowe i dziegciowe (z  wyjąt- 
kiem ciężkich) do 16 lirów w złocie za 
100 kigr., zamiast pobieranych dotąd 24 
lirów. 

W zamian rząd rosyjski od tejże 
daty obniżył cło do rb. 3 kop. 10 od 
‘puda na przywożone do Rosji oleje ro- 
ślinne (oliwę, laurowy, bawełniany itp.) 
z wyjątkiem oddzielnie wyszczególnio ~ 
nych oleju gotowanego i pokostu, 
= Dni nieprotestowe, W 
marcu w następujących dalacu przypa- 
dają dni w których protesty ou Od wek- 
sli sporządzane nie bęaą: d. 5 niedziela, 
12 niedziela, 19 niedziela, 25 Zwiastoe 
wanie N. P, M., 26. niedziela. 

wwiEJSCO WA. 

= () że szpitaliniciwa. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zalwier< 
dziło na r. b. norm płacy zu bprzeby- 
wanie w szpitalach cywilnych szeregow- 
ców i innych chorych osób pozusiają- 
cych na służbie rządowej, 

Wysóbość itj płacy wynosi 91 kup, 
na dobę) za poprzebadnie zmarłego — + 
rb, 01 kop”; za postawienie krzyża uż 
grobie — 4 rb' 65 kop. 

= I) 2 MBkow. maj SiOÓ w 
fakrycznych, kosicuzenie Łalzącu 
Qabyto: siĘ, pod PrZEWCAIIICIWĘMI Wyb: 

nego przez tajne głosowanie, inż. t, 
Przedpełskiego I przy wspoluūzlal® Cáiv 
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J: Kóhlera, K. Pestkowskiego, A. Szy- 
mańskiego, J. Karlińskiego, L. Slankie- 
wicza, L. Gostmana, Ch. Priimma, B. 
Damsza, W. Kożłowskiego i innycli. 
Prżystąpiono do podziału mandatów po- 
między członkami wybranymi na ogól: 
fiem zebraniu w dniu 26 b. m. Na pfe- 
zesa wybrańo p. E. Nelsona, który 
zrzekł . się tej godności ze względu na 
stan swego zdrowia; powtórńem głoso- 
waniem jednogłośnie wybrano na pre- 
żesa p. J. Smarżyńskieśo, na Wice-pre- 
żesów wybrano pp. E. Weigta i inż, B. 
Feinsteina, na sekretarzy: pp. R. FHentscha, 
B. Damsza i W. Kozłowskiego. Na 
skarbnika p. A. Szymańskiego, na go* 
spodarza p. J. Kóhlera, na bibljoteka- 
rża p: L. Gastmana, na członków Za- 
rządu pp. K. Pestkowskiego, 'nż. F. 
Przedpełskiego, Ch. Prumma i Le Stan- 
kiewicza, na członków komisji rewizyj- 
nej A, Żajferta, inż. S. Nakielskiego, inż. 
E, Dontowskiego i A. Wentkowskiego. 
Przed przystąpieniem dö głosowa- 
nia członków biura pośrednictwa pracy, 
przewodniczący zapropouował zmiany w 
ustroju tegó biura:  zcemtralizowanie 
działalności w jednej ręce i systematycz- 
me ogłaszanie się w miejscowych pi- 
smach; zebrani po dyskusji wnioski po- 
wyższe zaakceptowali i na przewodni- 
czącego wybrali p. F. Przedpełskiego, 
który wraz z p. K. Pestkowskim będą 
reprezentować przędzalniciwo bawełnia- 
ne, w dziale przędzalnictwa wełniańego 
będzie p. Ottomar Rotheri; tkactwo: p. 
E. Weigt; farbiarstwo: iuż, B: Feinsten, 
wykończalnictwo wełniane: p. A. Gro- 
dzicki, wydział mechaniczny; p. F. 


Sturcel. 


Posiedzenie miesięczne postanowio- 
no zwołać na 11 marca r. b. Na tem 
posiedzenie zamknięto. a 

= (5 Że stowarzyszenia 
pracowników aptekarskich. 
Na Oodbytem wczoraj poa przewo- 
dnictwem p. Wasilewskiego zebraniu 
pracowników aptekarskich w lokalu 
własnym przy uricy Konstantynowskiej 
numer 5 delegowani do ułożenia wa- 
runków porozumienia się z właściciela» 
mi aptek p,p. Kamocki, Kiipel i Wy- 
sokowski oświadczyli, że Y jra 
pertraktacje nie dały żadnego pozytyw- 
riego rezultatu i do ugody nie doszło. 

Wobec oświadczenia zebranych, iż 
delegaci przekroczyli swe pełnomocni- 
ctwa p, Kamocki, Klipel i Wysokowski 
zrzękli się swych mandatów. 

Wobec takiego stanu rzeczy wy- 
buchło ponowne bezrobocie, o Którem 
piszemy na innem miejscu. 

= (r) Że zgromadzenia 
feliczerów:a Dziś o godzinie 8 i pół 
wiecz. w lokalu domu iudowego przy 
ul. Przejazd nr, 34, odbędzie się ogólne 
zebranie członków zgromadzenia! feicze- 


rów. 

Porządek obrad następujący: 1) 
sprawozdanie kasowe, 2) sprawozdanie 
ze zjazdu w Moskwie, 3) sprawy ogólne 
bardzo ważne, 4) wnioski. 

= (r) Osobiste. Dr. Czarno- 
żył wyjechał i powróci w końcu marca. 

== (n) Wydatki na dezyn- 
fekcję i na szczepienie ospy, 
Rząd gubernjalny piotrkowski pozwolił 
magistratowi miasta Łodzi asygnować w 
roku bieżącym sumę 6000 rub. na utrzy- 
manie kamer dezynfekcyjnych i ich per- 
sonelu, oraz 1200 rb. na kupno limfy 
do bezpłatnego szczepienia ospy dzie- 
ciom i osobom dorosłym. Każdy z lem 
karzy cyrkułowych pobiera na ten cel 
200 rb. rocznie, 

= (0)W znowienie kezrobo- 
cia pracowników aptekar- 
skich. Wobec odmowy właścicieli 
aptek zadość uczynienia żądaniom pra- 
cowników dziś o godz. 9 raio wzno* 
wione zostało bezrobocie pracowników 
aptekarskicii, 

W. niektórych aptekach 
jeszcze ci pracownicy, -którzy 
nieobecnych właścicieli aptek, 

Kilku apiekarzy zgadza się na u- 
względnienie pretensji farmaceutów co 
do wypłacenia całkowitej pensji, bez wy- 
trącenia za czas bezrobocia, lecz więk- 
szość zairzymała już należną pracowni- 
kom za ten czas kwotę i odmawia zau- 
dośćuczynienia wszelkim ich żądaniom. 

Należy się obawiać, że wznowione 
obecnie bezrobocie pracowników apte- 
karskich będzie miało bardziej burzliwy 
tlharakier niż poprzednie, maci 
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stanowiskiem aptekafzy. usuwających się 
przed kompromisem z pracownikami. 
= (z) Śpańki., Łódzki wydział 
hypoleczny wzywa spadkobierców do 
spraw spadkowych po zmarłych:  Józe- 
fie Marjańskim, kredytorze sumi : 1000 
i 2600 rub., „Wawrzyńcu Pasiewiczu, 
spółwłaścicielu nieruchomości łódzkiej 
pod nr. 270dd, Masklu Rozenblumie, 
właścicielu nieruchomości łódzkiej nt. 
258, Wolfie Landu vel Lande, spółwłaś- 
cicielu nieruchomości łódzkiej nr. 13, 
Henryku Federze, właścicielu nietuchOw 
mości łódzkiej nr. 790a i 793ws, Fe- 
Jiksie Kroczewskim, kred. sufn. 6100 r., 
1393 rub. 34 kop., 2000 rub. i 2100 r; 
Karolu vel MKrystjanie Karolu Kenigu, 
kred. sumy 72632 rub., Aleksandrze 
siemionowie, spółw. nieruchomości nr. 
476 i kred, sum: 3000 i 30000 rüb, 
Adolfie vei Abramie Fersterze iub Fer- 
szterze, spółwł. firmy „Ferster i Reks“, 
Samuelu Reksie sp. fir, „Ferster i Reks“ 
Juljanie ve! Juljuszu  Karszu, spółwł. 
nieruchomości nr. 938e i kred, sum: 
1500 rub. i 6000 rub., józelie Ciurap- 
skim, spółwł. nieruchomości nr. 103, 
Gabrjelu i bwoirze małż, Rylerbandach, 
spółwł* nieruchom. nr, 34i, Suzcherze 
val Sewerynie Neumarku, spółwł. nie- 
ruchomości nr. 795ee i 79500. 

Termin na udowodnienie praw do 
powyższych spadków upływa 7 wrześ- 
nia r. b. 

= (r) Z teatru Bio-Express, 
W teatrze tym przedstawiony jest obec- 
nie obraz (fima długości 1,200 metrów) 
p. tt „Notatnik Edyty* z historją wstrzą- 
sającą, jak młoda ta dziewczyna omal 
nie stała się ofiarą agentki żywym to- 
warem, napozór sympatycznej osoby, 
która podstępnie wydobywa od niedo= 
świadczonej panienki, jadącej z nią ra- 
zem w jednym przedziale koleją, wszyst- 
kie potrzebne wiadoiności i komunikuje 
to swemu wspólaikowi; ten ostatni wy» 
syła 2 depesze: jedną do ciotki Edyty o 
opóźnienieniu przyjazdu, drugą do to» 


LĄ 


dziny swych pomocników z poleceniem 


oczekiwania na przystani w Londy. 
Edyta, wpada w sieć, nocuje 


znależli zimny trup jego. O wypadku 
zawiadomiono żydowskie stowarzysze- 
nie grzebalne, które niedawno poczęło 
funkcjonować; zajęło się ono pogrze- 
bem Akkermana, telegraficznie zwró: 
ciwszy się do warszawskiej żandarmerji 
kolejowej o pozwolenie na pogrzeb, 
które zostało udzielone, W dniu dzl- 
siejszym odbędzie się więc pogrzeb, 

Akkerman mieszkał w Lewartowie 
i przyjeżdżał co rok do Łodzi przed 
Wielkanocą żydowską, dla handlu macą 
(paschami). 

Rodzinę zmarłego zawiadomiono o 
jego Śmierci. 

Przyczynę tej nagłej śmierci objaśe 
miają podesziym wiekiem ií wyczer- 
pani m sił, Akkerman zmarł  prawdo- 
podobnie, na t, zw. uwiąd starczy, 

= (d) Uliczny bandytyzm, 
Wczoraj o godzinie 11 wieczorem właś. 
ciciel domu nr. 114, przy ulicy Cegiel- 
nianej, Józef Myszkowski wyszedł na 
róg Wierzbowej i Dzielnej na spot- 
kanie córki swej, mającej przyjechać ż 
miasta tramwajem. WA | 

Do oczekującego M. > podeszło 
dwuch drabów i wszczęli z nim awantu-- 
rę; przestraszony M. począł uciekać, i 
bandyci zaś go gonić; podczas pościgu 
napastnicy ściągnęli z M, kożuszek, 
wartości 19 rubli i z takowym zbiegli, 
Zawiadomiona 0 tem policja wszczęła 
eńergiczńe poszukiwania, lecz na ślad 


bandytów nie natraiiono, 

= (r) Czy zbrodnia? Policja 
tutejsza aresztowała 31-letniqą Michalińę 
Gawiakównę, oskarżoną o podrzucenie 
swych dwojga iiemowląt. jedno z tyćh 
dzieci znalazł pod płotem przy ul. Wo 
dnej nr. 3, stróż Stanisław Adamczew- 
ski, drugie — spostrzegł w korytarzu 
domu przy szosie Pabjanickiej mr. 52 
stróż nocny Jan Rembowski. Jedno 
niemowiąt było troskłiwie owinięte 
ciepłą chustkę, drugie — leżało w pos 
duszce, 
Aresztowana przyznała się do win 
opowiedzia 1 smuine, dzieje swegó 


nej rodziny, która sprzedaje ją aw 
mkowi Brejtowi. "Hm 


Po wielu przygodach, zawdzięczając 
pewnej kreolce, wydobywa się dziewcze 
z pułapki i znajduje szczęście w miłoś- 
ci swego wybawcy, 

Dyrekcja teatru, nie szczędząc ko- 
sztów sprowadziła ten obraz, który Dg- 
dzie demonsirowany tylko dziś i juiro. 
Obraz ten zawiera dobrą  przestirogę 
dla młodyzh osób, podruzujących Sä- 
motnie. 

= (r) Za wywabianie marek, 
Wydział karny piotrkowskiego sądu o- 
kręgowego na kadencji w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę  17-ietniego  Jojnego 
Hersztarka, 25-letniego Michała Lipszyca 
i bO-etniej Rajzli Ilerszkowicz, oskar- 
żożnych o wywabianie 7-kopiejkowych 
marek pocztowych i rozpowszechnianie 
ich: 

Sąd skazał Hesztarka i Lipszyca na 
2 miesiące więzienia, Rajzią Herszko- 
wiczową uniewinnił. 

Hersztarka bronił adwokat przysię - 
gły Wyganowski, Lipszyca adwokat prz. 
Cybulski z Piotrkowa, a Herszkowiczo- 
wą (uwolnioną od odpowiedzialności) 
adw, prz. Łaski, 

= (d) Za włóczęgowstwo. W 
ubiegłym tygodniu aresztowano za Włóm 
częgowstwo i stosunki ze złodziejami na- 
stępujące osoby, które wysłano do miej- 
sca stałego zamieszkania: Konstancję 
Chabowską, Katarzynę Gacałek, Wincen- 
tego Rogozińskiego, Feliksa Bartosia, 
Antoniego łysa, Stanisławę Widera, 
Stanisława  Józwiaka, Józefa  Pęe 
kaiskiego, Stanisława Stasiaka, Ludwi= 
ka Krause, Franciszkę Sych, Feiiksa 
Korzyba, Jana Nowickiego, Bolesława 
Maja, Franciszka Wyraźnego, Benjanina 
Kutkowskiego, Karola Ditbrenera, Woj- 
cięcha Kiimczaka, Szczepana Kamińskie- 
go, Franciszka Sobolewskiego, Jana 
boczkowskiego, Bronisławę, JÓzelowicz, 
Dwojrę Wołkowicz, JÓzela Uabryela, A= 
dama Włodarczyka, Anioniego Źycha, 
Helenę Nacznacek i Cyrię Urubaum. 

= (uj ŁyGn w pOCIĄYUŁ WCZO* 
raj w pociągu  KOicl Fabrycziuo-ŁOdz= 
kiej znaleziono zwłoki człowieka, jak 
się okazało, niejakiego, Mendia Akker- 
Mala. 

Pasażerowie klasy trzeciej nie zwró- 


rili zgoła uwagi ma martwego WSpół- 
pasażera, sądząc że Spi. Dopiero po 
przybyciu pocięgu na släcjş Łodz, po 


Kówsqarządu po, E. Nelsona, k Welęta, bowiem; gopażnie saQzżaianii. QROMEM"Ł>" MİRROR, PORI; KORUĘKIOrZY -GsądzQNQ PRA KURE, o 


scowej skonstatował brak 
kasie, niedopłaconych zapewne pomy 
kowo przez któregoś z interesantów. PÁ 
szkodowany urzędnik zwraca się za ri 
szem pośrednictwem z prośbą O Zw 
brakującej sumy, która jak dla urzęć 
nika stanowi dość powaźną szczerbę 
budżecie. S ha 
= (d) Wykrycie złodziejó 
Agenci wydziaiu Siedczejo wykryh, 
kradzież ze sklepu Szmuia-Szaela biem 
przy ulicy Rzgowskiej nr. 56, różnyw 
rzeczy wartości 150 rubl spełnili znali 
policji złodzieje Franciszek Pietrzak 
Stanisław iKusza, którzy skradzione I 
czy sprzedali paserowi Boruchowi Szłami 
kowiczowi. 
Część skradzionych rzeczy odebrali 

od Szlamkowicza, sprawców zaś kri 
dzieży osadzono w więzieniu, 
— Agenci wydziału śledczego aresti 
towali Joela Rozenberga i Bolesława JE 
rzębowicza, oskarżonych © kradzież * 
poszukiwanych od dłuższego czasu pr J 
listy gończe. R; 
= (d) Kto matkobójczynią. 
Wcżoraj, w sutęrenie domu ur. 60 pri 
ulicy Benedykta, stróż tego domu Jóm 
Maciejewski, znalazł trup noworodka 
rodzaju męskiego. i 
Odszukaniem wyrodnej matki zajęli 

się policja. | 
p 


b 
N 


| 
| 


== (d) Za noszenie rewó 
weru. Agenci wydziału Śledcze 
uresztowaii lomasza SkowrońskiegO 
Władysława bBalczarka, od których od 
brano rewolwer. $- 

Skowrońskiego i Balcarka pociąg 
nięto do odpowiedzialności admtnistié 
cyjnie, h 
= (a) Przyłapana złodził 
ka. Aresztowano aziinierę Anta 
która popełnia kradzież różnych ma 
czy z uieszkaiia Alberta Zajde, przy q 
iańskiej nr. 39. ą 

skradzione rzeczy odebrano i zw 
cono +ŁOsznydówanemu, AniczakoWa$ 


| 
| 


wyd ziań 
naste pującycii 


M S 


rd "> e 2 


(p) Kradzieże,  Tuleiszy 
śledczy zawiadomiony został o 
kradzieżach: wyrobów 
mię snych z wędlinarni Michała Fisiaka, 
przy ulicy Brzezińskiej, ża „pomocą wy- 
„łamania drzwi, ze sklepu Abrama Fryde, 
przy tilicy Franciszkańskiej fr. 62, tő- 
warów wartości 39 rb., bielizny Wartości 
80 rubli z balkonu w podwórzu domu 
hr, 58 przy ulicy Piotrkowskiej, podej= 
rzanego o tę kradzież Jana Czubika a- 


= 
== 


gesztowano; Samowar wartości 16 rb. 
ze śchowanka Eli Wiśniaka, przy ulicy 
Plotrkowskiej nr. 13. j 

| = (p) Przejechania. Przy 


Zielonym Rynku przejechany przez do- 
rożkę Mosiek Kolski, 6-letni synek han- 
dlatza, odniósł okaleczenie głowy. 

i Podobnemi wypadkowi uległa przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 25, Jota Pierni- 
kiewicz, 56-letnia żona kupca; odniosła 
dkaleczenie nóg. f 
$ == (p) celu samobój- 
szym otrula się katbolem przy ulicy 
Targowej nr. 9 Marjanna Rosicka, robo- 
tnica lat 24, Stan agonji. 

, = (fp) Przy pracy. Leci REns, 
tobotnik, lat 19, złatiał iewe przedra- 
mię w maszynie przy ui. Drewnowskiej 
nr: óZ, 

% W maszynie przy ul. Średniej nr. 
129, Michalina Urbaniak, robotnica, lat 
20 okaleczyła prawą rękę. 

©  Tkiemuż wypadkowi uległ przy ul. 
Przejazd nr. 56, Ludwik Pijakowski, ro- 
botnik, lat 55, odnosząc połamanie 4-ch 
palców u prawej ręki. = 4 
t = (p) Pobity przy ulicy Brze= 
zińskiej Szymon Kunik, 50-letm tkacz, 
uległ złamaniu prawego przedramienia. 
A Krwótóku jiłucnego 
goa przy ulicy Grabieńka nr. 2, Zo: 
ja Gerach, córka robotnika lat 14. Od- 
więziono ją karetką Pogotowia do szpi- 


Pabjanickiej nr, 34, Henryk Libiszewski, 
«letni syn robotnika oblany przez nić= 
ostrożność ' 


"ustaje. ' 

Pomimo tego felczer powiatowy, St. 
'Lenartowicz, rozpocznie tam wkrótce ma- 
sowe szczepienie ospy ochronnej. 


te  Przedewszystkiem szczepienie ma 
być dokonane u dzieci w więku szkol- 
nym, 

P . 
JRE CA ZE Z EE CE YO 0 a a 


TEATR, MUZYKA | SZTUKA, 


Repertuar teatru 
AP nego. 


Ponular- 


4 Z kancelarji teatru komunikują nam 
£o następuje: 

¢ Dziś, we czwartek, na dochód 
iGniazda* opieki nad dziećmi na Bału- 
fach daną będzie po zniżónych cenach 
do połowy sztuka w 3 aktach p. t. „We- 


$ele podczas rewolucji”. 
7 W piątek na ogólne żą- 
danie dana będzie po raz 15 w 
tym sezonie sztuka w 5 aktach L. Toł- 
stoja „Zmartwychwstanie“ po cenach do 
połowy zniżonych od cen - zwyczajnych. 
i W sobotę dla młodzieży po cenach 
ajniżsżych daną będzie klasyczna tra- 
edja w 5 aktach p.  t. „Marja Stuart“, 
jeczorem zaś ukaże się sensacyjna 
tuka w 4 aktach z franc. „Piękna Mar- 
gyljanka* z nową efektowną wystawą. 
| Powyższa sztuka obiegła wszystkie 
fab, Europy, zdobywając sukces nieby- 


filji 


ały; przedstawia bowiem najwyraźniejszy 
oment z dni wielkiej rewolucji. 


| Kenoert Godowskiego. 


z Przypominamy, że dziś, w sali kon- 
certowej przy ulicy Dzielnej odbędzie 
Się koncert mistrza fortepianu, znakomi- 
tego pianisty Leopolda Qiodowskiego. 

Początek koncertu o godzini 8 i 
bół wieczór. 


ote 


irydjon w muzyce, 


Przebywający stale w Paryżu muzyk 
4 literat p. Czesław Lipaczyński, opra» 
cował dramat muzyczny p. t. „Irydjon* 
według poematu Z. Krasińskiego, W naj- 
Lg" czasie w sali Berlioza odbędzie 


Apabicznaskudygia tej pary, do. Któs zyk, w.* szpitalu “aja g ządźumionych 46-60; 


rej szkice dekoracji wykonał p. Al. Wa- 
śercug, dyrekfor i sekretarz artystyczny 
„Odeonu*, 
: ui { SA rec] $: 
TELEGRA GY. 

Petersburg _ Najjaśniejszemu Panu 
przedstawił się prezydent m. Warszawy, 
Miilier. 


Petersburg. Kurator okręgu nauko- 
wego i profesorowie uniwersytetu ware 
szawskiego telegraficznie proszą ministra 
oświaty o złożenie u Najjaśniejszego Pana 
wiernopoddańczych uczuć z powodu 
ofiarowania 5,000 rb. zapomóg studen- 
tom=iosjanom. 


Rada państwa. 
Petersburg. Przewodniczy Akimow, 
Bez rozpraw przyjęto w redakci Du- 

my 16 proiektów praw. 

Projekt prawa, co dó którego ujaw- 
niły się różnice pomiędzy Dumą a radą 
państwa O ustanowieniu nowego etatu 
głównej kasy państwowej, rada państwa 
odrzuciła ponownie. 

Następnie rada przeszła do obrad 
nad referatem komisji specjalnej w spra- 
wie wniosku 35 posłów do rady o znie- 
sienie przepisów co do Świąt 1 dni, w 
których włądze nie urzędują. 

Referent Andrejewskij oznajmił, że 
komisja starała się ograniczyć tylko ilość 
dni, w których władze nie urzędują, a 
niektóre Święta uznała za możliwe U- 
ważać za półŚwięta, 

Po skrytykowaniu 
trzech duchownych ze 
kiewnego, wyjasnienia 
daje Jermołow. 

Kowalewskij, pówołując się na przy: 
kłady państw zachodnich, oświadcza, że 
produkcyjność pracy jest szczególnie 
duża tam, gdzie świąt jest mniej. 

Hr. Witte oznajmia, że znaczenie 
ekonomiczne projektu zbytnio przesa- 


projektów przez 
stanowiska cer- 
pobudek komisji 


mówieniach: Uszakowa, Ko- 
dr jewskiego rozprawy ogól- 
"roano 


ada państwa przyjęła większością 


ach, „(gosów wniosek komisji o uznaniu ko- 


"nieczności ograniczenia dni, w których 
niema nauki i nieczynne Są biufa urzę- 
dowe, utrzymując niedzielę i najwięcej 
czczone Święta, jak również dni galowe. 
Przyjęto też ustanowienie dni połświą- 
tecznych. 

Oberprokuratóor synodu w imieniu 
rządu oświadczył, że rząd nie może 
podjąć się na tych zasadach opracowa- 
nia projektu prawa. 

Rada uchwaliła wybrać do tego ko- 
misję z 15 członków. 

Następne posiedzenie — 8 marca. 

W szkołach wyższych. 

petersburg. Minister oswiaty wyda* 
lit za zajścia z uniwersytetów: moskiew- 
skiego 370, warszawskiego 92 i dorpac- 
kiego 28 studentów, 

Kijow. Na uniwersytecie, wyższych 
kursach zeńskich Oraz instytucie handlo- 
wym i lekarskim odbywają się prawi- 
dłowe wykłady, 

W politechnice wykłady wznowio- 
no. Słuchaczów niewielu. Porządek zu- 
pełny. Zakłady naukowe ochrania po- 
licja. 

Walka z cholerą. 

Petersburg. Ministerium spraw we- 
wnętrznych zatwierdziło program zjazdu 
do walki z cholerą, który rozpocznie się 
w Petersburgu w dniu 8 marca, 
„Rossija“ o pośle Nakoniecz- 


mym. 
Petersburg,  Półurzędowa gazeta 
„Rossija*, wystąpiła przeciw posłowi 


Nakoniecznemu z lubelskiego, twierdząc, 
że w Galicji wygłosił on mowy prze- 
ciwpaństwowe. 4 

Nakonieczny posłał do redakcji 
„Rossiji* list otwarty, w którym zaprze- 
cza czynionym my zarzutom dodając, 
że gazeta ta ma obowiązek wskazania 
źródła swych mijających się z prawdą 
informacji. 

O oszczerstwo. 

Tyflis. Kurator tylliskiego okręgu 
naukowego pociągnął do odpowiedzial- 
ności sądowej redaktora gazety „Rusk, 
Znamia* za oszczerstwo, zawarte w in- 
formacjach o istnieniu „ligi wolnej mi- 
łości* w Tyflisie. 

Dżuma. 

Charbin. Pozostawało na obserwa* 
cji 714 tubylców i 12 europejczyków, w 
odosobnieniu 10 tubylców i 1 europej: 


KURIER TODYNT==>" marca YTY FOKU. 


tubylców. Zmarło w szpitalu dla zadżu- 
mionych 4 tubylców i 11 europejczy- 
ków; w odosobnieniu 10 tubylców i 


europejczyk, w szpitalu dla zadżumio* 
nych 2 tubylców. Na ulicach żnaleziono 
4 trupy. W ciągu doby zmarło 4 tu- 
bylców. Wczoraj, o godz. 9 min. 23 
wieczorem, zmarł student, Mamontow. 

Błagowieszczeńsk. © Stwierdzono u 
chińczyka pierwszy przypadek choroby, 
podejrzanej o dżuwię. 

Wybory w Charbinie. 

Charbin. Władze chińskie zawiada- 
miają dyrektora kolei, że iudność chiń- 
ska m. Charbina nie weźmie udziału w 
najbliższych wyborach do zarządu miej- 
skiego na nowe 8-lecie, powołując się 
na ugodę pekińską z r, 1909, 

Władze chińskie zastrzegają ludnośse 
ci chińskiej prawo zarezeiwowania w 
radzie miejskiej 3 mišjsc dla przedstawi- 
cieli chińczyków, z wyboru miejscowego 
Tow. handlowego. 

Palenie zwiok. 

Berlin. Do selmu wsucsióno pros 
jekt prawa o paleniu zwłos w Prusach. 
Potwierdzenie dymisji. 

Berlin. „Nord. Deut, Aly. Ziu * do- 
nosi, ze serbski minister Spiaw  zagra- 
nicznych zawiadomił olicjalnie uusję uie- 
miecką o podaniu się do dymisji serb= 
skiego ministra wojny Oraz wyrazit rzą- 
dowi niemieckiemu żal < powodu po- 
stąpienia ministerjum WO iiy. 

Krwawe zajścič. 

Twer. Wczoraj, przy aresztowaniu 
dwu podejrzanych osobników, ci zabili 
policjanta 1 dozorcę poiicyjnego, oraz 
ciężko zranili drugiego policjanta, i, 
zamknąwszy się W iaźni, Zaczęli Suze - 
lać. Całą noc ciągnęła się strzelanina, 
w której ciężko zramono strażnika. Obu 
złoczyńców znaleziono w faźni zabitych. 


Rozpoznano w nich tych, którzy na 
Boże Narodzenie napaan na dom du- 
chownego, w pow. bieżeckim, zranili 


ciężko jego żonę 1 zabili dorOżKarza. 
Kkieudana demonstracja, 
Norymberga. tKrol Duiyarski wraca 

wczoraj z Kopurgu do Solj, Zamaskom 


wañi studenci wiarguęli do wagonu re- 
stauracyjnego, w kiorym Krol jechał, 


i chcieli urządzic mu kocią muzykę, 

Policja stacyjna atesziowąła jednak 
studentów. ? 

uriop ministra, 

Wiedeń  „iremuenbiau” unosi, że 
hr. Aehrenuiai, po ssonczeliu sesji de~ 
iegacji, otrzyma ż-miesięczny urlop dla 
poraiowania zurówia i >pęuei gO w As- 
bazji. 

W ciągu urlopu minisira będzie za- 
rządzał niunisierjum spraw zagranicznych 
poseł w Moustantynopolu, margrabia 
Pallav.ciin, Zastiępcą posła zaś będzie 
dyrekior l-go departamentu, Dargu Müiler, 

bymisja GUBEFNALTUFA, 

Paryz. Uubernator Algieru, jaun- 
nars pouai się dO dymisji, dlaiego, że 
nie może się zgodzic na mowy kierunek 


polityczny, 
Przesilenie we Francji. 
Paryż. Senator Monis podjął się 


misji utworzenia 
którym obejmie 
nych. 

Senator Monis, ur. w r. 1864, był 
od r. 1899 do 1902 ministrem sprawie- 
dliwości w gabinecie Waldecka-Rous- 
seau. Zasiada w izbie od r. 1885 ı jest 
członkiem stronnictwa radykalnego. W 
r. 1891 został senatorem, 

Paryż. Uiworzenie gabinetu przez 
senaiora Monisa napotyka nowe trudno- 
ści, Monis oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskini, że pewne  OSUDISIOŚCI 
wybitne, do których zwrócił się w spra- 

«wie misji swojej, wyraziły chęć naimy- 
ślenia się jeszcze i przyrzesły tylko z 
pewiieimi 'zastrzeżeniaim przyjęcie tek 
minisięrjainyci, 

Paryż. „igaro“ napada gwałlow- 
nie na velcasxćg0 za przyjęcie tek! Ma- 
rynarki i przypomina, że  Delcassć już 
przed kilku laty (ydy był ministrem 
Spraw zagranicznych) omal, że nie do- 
prowadzi Francji do Kataswuly, lo też 
osobistości takie, jak Delcasseć, nie po- 
winny być wogole ministrami, 

Paryż. Ostateczny skład ministe- 
rjum, utworzonego przez Monis'a, jest 
nasiępujący. ODejinują teki Prezyujun i 
spraw wewiiętizuycii — MONS; Sprawie- 


nowego 
tekę 


gabinetu, w 
spraw wewnęliz- 


dliwosści — Jeanueney; wojny — Ber- 
teaux; mMarynafki — Delcasoć, Spraw 
Zażiańnicznyci = Grupi i MNASOW — 


Caiildux; nandiu — Poirier; OśWiALY — 
_Sieeg; robót publicznych -= Dumont; 
_rolnictwa — Masse; KoiOnji Messi- 

my; pracy — Viviani albo Paweł Bon- 

sekretarzem, czyli * wicęminis= 
podsek SĄZEM, zyl więęminis: 


e m m a a m | | mowa 


trem sziuk pięknych, ma być Malvy: 
ministrem albo podsekretarzem ministe: 
rium poczt i teliegrafów będzie Chaumet. 


Inne stanowiska podsekretarzy stanu, 
czyli wiceministrów, będą obsadzone 
jutro. 


Groźba przesilenia, 
Ateny. Venizelos oznajmił w izbie, 
że pabinet poda się do dymisji, jeżel. 
izba przyjmie zmiany, wniesione przez 
komisję do spraw konstytucji, w pro= 
jekcie rządowym rewizji konstytucji. 
Powstanie w Arabji. 
Konstantynopol.  Donoszą urzędo 
wnie: „W wielkiej bitwie ze sprzymiee 
rzeficami imama jach a, wojska rządo- 
we zwyciężyły". 
Pożar nad Bosforem. 
Konstantynopol. Na brzegu azjatyc= 
kim spłonęła wieś Gustundźuk i cześć 
przedmieścia Skutari. A 
Utchrona granie. s 
Ateny. Grecja wyłoniła komisję, 
dla bezzwiocznego obmyślenia, łącznie 
z Olicerami tureckimi, środków zapobie- 
żenia nowym zajściom na granicy grec- 
ko-tureckiej. 
Burziiwe wysory, 
Chicago. i*odczas wyborów bur 
mistrza były burzliwe zajścia; jest kilku 
ranionyth. 
W Persji. 
Teieran. Nasr-uismulk zawarunków 
wał przyjęcie regencji utworzesiem W 
niedzytisie stałej większosci, zdoinej dO 
popieraiiia, zaleconego przeź niego, Przy= 
szłego gabinetu. Po długich pellrak= 
lacjach, odbytych na lajnycu i jawiyon 
posiedzeniach medżyiisu, parie uinłaf= 
kowane utworzyły większość, IJZpUFŁĄ* 
„dzającą 49 głosami, W maiejszości put 
zosta demokraci, w liczbie 2U-.u. Więke 
szośc, jako Kandydata na przyjdzie 
ministrów, zaieciła dipehdara, ilu: Gula 
tez regent poruczył utwolźciiie gaJist wa 
Tabrys. Poucja perska w kadiy>© 
zastrajkowała z powodu uieulizyliadiw 
za 3 miesiące pensji = 
Aeronautyka. | 
Londyn. Rozkaz uu armji polece 
utworzenie DaiaijuÓw ue; onauly.zny.h 
ze składem 190 ludzi w Dätal Oing , Us 
czas pokoju. | 
bitwa w iniujach. 
PoeszaWar. Żuany lavuz, „CUSUJĄCY 
pormiosnurzachOduic, głaiicy ladji, 
Hakinan, ukryt Się, 2 ży suouuwaM, 
w jaskini Charsade. I4OMisaiz pogra- 
niczny z Z0J żOłmiejzami, vv „cZuZcam. 
i 2 działami, Oloczyś zbo,ców, Ki0lży 
nie chcieli SIĘ poluat, ikonusais < roz 
kazał strzelac uu mich. IierŻzIA I źć 
zbójców zabito, 1 Zus WZIGIO dO liis- 
WOII, 


na 


izium. Oiwaro iymczasową KOMU 


mikację „asazerską ia KOIEL połnocno* 

donskiej, Mursują po 8% pociągi tygod- 

nIOWO. | A. 
Konstaniynopoi, Z Mekki donoszą 


o dwuch smicriviniych wypadkach dżumy. 


Rzeczpospolita 
dziecięca. 


W stanie New-York, niedaleko 0d 
miasteczka Freeville, o kilka godzin od 
Buffalo znajduje s.ę rzeczpospolita dzie- 
cięca. Wyłącznymi prawie mieszkańca- 
mi i obywatelami osady są dzieci; po- 
siadają one swój bank i swoją monetę, 
którą zamieniają na pieniądze amery- 
kańskie, gdy opuszczają granice swego 
państewka, Najciekawszą instytucją jćst 
Sąd, gdzie raz na tydzień, we wtorek, 
odbywają się sprawy, rozstrzygane już 
to przez sędziego, już to przez przy- 
sięgłych, wybranych w połowie przez 
skarźonego, w połowie przez oskarżo- 
nego. 

Strony bronią się zwykle same. 

Hasło rzeczypospolitej brzmi: „Nic 
bez pracy“. Mali obywatele zarabiają 
na swoje utrzymanie, pracując w róż- 
nych zawodach. Rzeczpospolita posiada 
piekarnię, która zasila swynu wyrobam 
sąsiednie miasteczko, mleczarnię, zakład 
stolarski, pralnię itp. 

Założycielem rzeczypospolitej jest 
mieszkaniec Freevilleu p, George, któw 
ry zajmował się zawsze dziecmi Z Ulicy, 
zakładał Kluby dziecięce, a w roku 1890 
zorganizowali po raz pierwszy Kolonje 
leinig, 


Wieśniacy chętnie dawali przytułek 
biednym dzieciom, żywiłi je i zaopatry- 
wali w odzież, lecz mali goście nadu- 

* żvwali, uprzejmości swych dobroczyńcówa 


k 


„radli i uczyli się żebraniny. To też, 
dy w roku 1894 partja dzieci znalazła 
ïe na wsi, p. George postanowił, że 
wychowańcy jego będą zarabiali na swo- 
je utrzymanie. Po pewnym oporze dzie- 
ci pogodziły się z nowym wymaganiem 
i były dumne, że pracy swojej zawdzię- 
czają posiadanie ubrania i pożywienie. 

Za kradzieże poprzednio stosowane 
były kary cielesne, potem p. George 
przyjmował na siebie odpowiedzialność 
za przedmioty skradzione, w końcu 
dzieci same poczęły sądzić swych towa- 
rzyszów. 

Zamiast kar cielesnych ustanowiono 
odszkodowanie pieniężne, na które wi- 
nowajcy zmuszeni byli pracować pod 
nadzorem. kióćba udała się. Stopniowo 
z tych początków rozwinęła się myśl 
rzeczypospolite', którą p. G. założył w 
r. 1896. 

Następnie założyciel 
cofał się zupełnie, pozostawiając sobie 
tylko prawo veia. Obecnie prócz nau- 
czycieli, kierowników zakładów ręko- 
dzielniczycih, niema obywateli dorosłych 
w rzeczypossolitej, 


prezydent wy- 


Pogrążeni w glębokim żalu, zawiadamiamy o zgonie 


KURJER ŁODZKI —2 marca 1910 r. 


Sport 


Walki francuskie w Cyrku 
A. Dewigne. 


We wtorek przy zapełnionej wi- 
downi cyrku odbyły się trzy zajmujące 
walki. 

Walczyli następujący zapaśnicy: 

Czarna Maska contra Czarna Ma- 
ska 

Biorący od kilkunastu dni udział w 
championie nieznany zapaśnik w maá- 
sce zdawał się być słabszym od nowo= 
przybyłej Czarnej Maski. 

W walce jednak wykazał daleko 
większą technikę, gdyż po 56 minutach 
walki zwyciężył. 

Nowo przybyły zapaśnik, 
zapowiedzi arbitra, zdjął maskę. 

Mańko contra Makdonald. 

Szkot zwyciężył warszawiaka po 6 
minutach zapasów. 

Szwarz contra Dono. 

Walka na premję 50 rub. ze strony 
Szwarza jeśli Dono nje pozwoli poło- 


według 


żyć się dwa razy w ciągu 
Tym razem Szwarz zawiódł się, gdyż w 
ciągu 15 minut zdołał położyć zwinne- 
go rumuńczyka tylko raz jeden. 


Odwpoiedzi od Redakcji 
—0)— 

P. Tadeusiakowi. Nie wiemy o jaki 
słownik panu chodzi: polsko-rosyjski, 
czy też inny. Prosimy o powiadomienie, 
a wówczas będziemy mogli udzielić żą- 
danych informacji. 


z UD 


Poszuk 


R | 
i Maszyny Raszlowe | 
i do hasplowania  ¢ 


M do kupna lub do wydzierżawienia. 3 
S Oferty pod Lit. „L. P'* złożyć w gg 
a administr. pisma. 563—3—1 


13 rO RKD EE AT KPR: * 


15 minut. 


Ne 50. 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos 
metyka. Leczenie SYPHILISU Salvarsa . 
nem „ERLICH—HATA 606* 4 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4 — 8 wiec 
W niedziele i święta od 9—2 po poł r8—0<4 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
1) usuwa ` 
piegi, pryszcze, opalenizn 

wągry, czerwoność twar 

i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego 
Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudeti 
zaopatrzone jest w plambą, na której 
duje się Mo 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach apteczn 
perfumerjach. "a 


| R asante Sa 


naszej ukochanej mal- 


żonki, dobrej Matsi, eórki, siostry, synowej, szwagrowej, ciotki i kuzyny 


wiecz. w wieku lat 38, opatrzona św. Sakramentami. 


MUELLER 


która po ciężkich i długich cierpieniach przeniosła się do wieczności, dnia 1 marca 1911 r. o godz. 7i pół 


. Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok nastąpi duia 3 b. m., o godz. 2 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Głównej X 33 na stary cmentarz katolicki. 


Na te smatoe obrzędy zaprasza się krewnych, znajomych, przyj 


Nabożeństwo żałobne Ha 
św. Stanisława kostki, o godzinie 10 


rano. 


aciół i życzliwych 


RODZINA. 


spokój duszy zmarłej odbędzie się nazajutrz dnia 4 


ADOLE HARTI 


PRZEMYSŁOWIEC. 


marca, w kościele 
1351—1—1 


Po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 1-go marca 1911 roku o godz. 7 wieczorem, przeżywszy lat 29. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 4 marca r. b. o godz. 2-ej po południu z domu przy ulicy Piotrko- 
wskiej M: 236 na cmentarz staro-0wangielicki. 


Pozostali w głębokim smutku żona, dzieci i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


gonm w Agr CROT S 
| SE KACZKA 
>. a> DAR ih 


EESE : : 


N UUE 7, KRA 
dg NABAG OKA 
Żył Sa 


| 
Í 
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Światłoleezniezy i Roentgenowski Gabinei 
T-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka N 4. 172—0—10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 

ropy s«óry i wypadapie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, .usu- 

wanie brodawek, Ende i cysteskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. OQsobna poczekalnia. 

Telefon Ne 19—41. 


==Lekarze całego świała zaiecają stale 
TEEN E A Przyjemny, lagodny 


By) c IF 
= SŁAW 0 W 04 20h 


idealny środek 


przeczyszczający blog” > skuteczny. 
i a P> SĄ JA Z R BĄA/ fa 8890—0—0 
dla dorosłych dzieci | Ez dadza wamdkć Żyj" 
Cena pudełka 85 kop. Dostać można we wszystk. aptek. Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt 


pæ- UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim- 


X% Kwiaty świeże, % 
Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska Je 189 
i Zgierska X 7. Telef. Nr. 14-99. 


„Lwóelite” 


| Rudofa Eberenca | 


$ niezawodny środek Š 
9 od kaszlu i chrypki. £ 


amnas omen > 
M z 


gi 


y, 
“ 


À 


M. OSTROUMOWA 


MOSKWA, 


AMO 


Perlumy-Mydło- 
Woda Kolońska. 


; T 7 ON Moas- 
RR s Powrócił z zagranicy i zamieszkał 
t H té na stałe przy ul. Zieloncj 41. I piętro 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych. Chi t HENRYK” 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. romania 35 
jac!t zamieszcza sprawozdania ze wszystkich |. szczedząc kosztów i pracy skoń 
„Handlowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, ERAN A aa 
i u m ; ł h okultystów, jako to: 
„Fandlowiec udziela bezpłatnie porad prawnych. BEA Morana. Breia. Eliphasa, 
iec' daj PŁATNI i w i Lévi i in. 
„Handlowiec dich dzieł bać og posu Cena od 1 rb, Niosżodokiyna od 50 k. 
4 Wróżenie z dłoni, 
66 £ PS j H p ó ° + + . żak 
prenumerować można we wszystkich kan Przyjęcia od 10 r. do 9 wiecz. codżień. 
„Fandlowca torach pocztowo-telegraficznych. Bez $ szoa 3 tutejszym przepo- 
wiadaczami 
Numery okazowe gratis. wejście 41 ZIELONA 41 tarva | 
5? A 282—15—1 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. w mean e= 
CENA: rocznie Rb. 5.— ) TANIA BRLIDTEŚ Ą 
kwartalnie . . „ 1.25) 7 przesyłką pocztową. i 
Prenumeraty wnosić również moźna przez T-wo pra- Publiczna 


cowników handlowych (Śliska X 9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K, Hoffman. 


Tow. „Wiedza” 


Rozwadowska 15 


otwarta jest w dni powszednie 


Dr. N. Augustowski, Petersburg: ..Stosiu:- } : l 
od g. 6 do 8 wiecz,, w niedziele 


TARGE z 
iąc w ciągu kilku lat Haematogen D-ra Hom- 


E SPEECH 
g 5 
dłabowite 

ulenie i może być stre'''onym przez nadzwy- 


y 4 s czaj słabe Żołądki. „Mol siostrzeńcy, w wieku FĘ 
718 QL, 516 lat, zanemicznych i bladych dzieci zmie- 63 
FIBRĄEZZEREGWWO TE 


mela dla podtrzymania odżywienia i wzmocnie- [Ę Lie > z 
nia sił, sła owitych dzieci; ndonenia przekonałem pe I święta od 1 -do 3 po południu. 
sie, że oddziaiywa on znakomicie na nadzy: M Książki wypożycza się bez- za- 


stawu za opłatą pięciu kop. mie- 


nili się po upływie jednego roku w silnych i 4  sięcznie. Księgozbiór liczy 3000 
z świetnie wyglądających“. j tomów r299—15—1 
tng ą ją gorąco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy my 
Haematogan D-ra Hominsla zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do $ Ne de sta Ke Wade $, 02 
nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Żądać tylko Haematogen $ =" x a 


A D-ra Hommela i nie brać falsyfikatów. 
doki 


CRA AD ZOO CWC 


CADETE TEOGZ TKT AW KTZINCABA TARA KOTA 
Ból głowy i miyranę | 
1 


radykalnie usuwa 


Migreno = Nervosin 


A Dowerzyciwo Aieyjne Razr Wiejskiej | zzz: 


| tylko ORYGINALNYCH proszków 


se 10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 
w Rosji sroka © wę 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście N£ 5. anamnzanii 


poleca: ` r.883—20 20 
1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną, 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
|: mokre i suche. 


Specjalny 


Ważnedlia dam! 


| COEIRE PKT EEEE WEW TJ 
Damski krawiec l, Kac 
który praktykował kilka lat za granicą 
powrocił do Łodzi i mieszka przy ulicy 


Konstantynewskiej 6 m. 23. Przyjmuje 
różłne damskie obstalunki które wyko- 
nywa podług najnowszych fasonów w 
jaknajkrótszym czasie 


Rag NE TWO J szych fafoqów w 
CRERE BIEDA Ga De de Se da A 


421—4—1 


Zarząd 


Towarzystwo Kolei Elek- 
«  trycznej £ó0zkiej 


46 
ma honor podać do wiadomości Pp. akcjonarjuszów, że stosów. 
nie do $ 37 Ustawy Towarzystwa 14-te roczne zwyczajne 


Ogólne Zgromadzenie 


odbędzie się w piątek 11:24 marca r. b. o godz. 4 po. poł. w sa- 


li Giełdy Łódzkiej, Piotrkowsaa 87. 
Porządek dzienny: 


Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 
za 10k 1910-fy. 
Podział zysków za rok 1910-ty. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1911-ty, 
) Wybór 2 członków rady zarządzającej i 1 kandydata ns 
miejsce ustępujących. Su 
5) Wybór członków Komisji Rewizyjnej, yi5 
Pp. akcjonarjuszę, pragnący przyjąć udział w 14 ogólnem 
zebraniu, winni złożyć w biurze Zarządu w Łodziprzy ul. Tram- 
wajowej, Nr. 6 nie później, jak do dnia 4 17 marea r. b. akcje 
lub kwity depozytowe dła otrzymania biletów wejścia. 448 
Gdyby zebranie ogólne, naznaczone na dzień 11|24 marca 
r. b. nie doszło do skutku z powodu przedstawienia niedósta- 
tecznej ilości akcji, to w piątek d. 25 marca (7 kwietnia) w tym 
samym lokalu o tej samej godzinie odbędzie się powtórne ogó!: 
ne zebranie, które będzie prawomocne bez względu na ilość 
przedstawionych akcji 333—2—] 


$ EUFONY 
i; ARK: 
TA sa "ER 
UA (GRAMOFONY BEZ TUBY) ` 
; POLECA 129—0 


Glwiięgzye Plyty. GĘSZNER 


è koty, 3 y mepa 
R ZRERZRIEBEJ TRABE NE 


IZRAELITA" 


Tygednik naukowy, społeczny i literacki, 


` „„IZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po. 

święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„łzraelita”* daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpiacowników „łzraelity” tworzą: 

Agricola, F. Arnsztajnowa. Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman,: Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolf Hertz, 5t. A, Kém- 
pner, Henryk ‘Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryis Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Muszkowsaj, 
Wł Nawrocki, Henryk Nasbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szakiewicz, 5t, Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
1 Inni. 


i bilansi 


SEEM. -ratżw CEJ 


iż 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półsocznie rb. 5, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BŁZPŁATNIE dwa dziełk? 
Antysemityzm” Anatola Leroy-Bsalieu i „Rzec 

o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni 

żonej (50 kop. za oba). 
Adres redakcji i administracji: 

Warszawą, uł. Próżna 8. Telefon 158-90. 
114540 


KURJER ŁODZKI — 2 marca 1911 r. 
W a 
TYLKO 3 BRI! środs, czwartex i piąłek r. ba 


| | 3 | P Obraz ściągaj iezliczone tłumy we Sian h 
zh 10 - -CX ress Rekor (i Kinematogr afl, stolicach MOINA, Paide, Londynie Petersburgu i Moskwie 
e p H | | s k f d {Í Wstrząsająca tragedja w 3-ch częściach. 
Obraz długości1500 Mtr. trwający pól- 
PORO N 2. F 0 d [il y y © tory godziny. 


Bobuś kombinuje. Farsa w wyk. art.-dziecka. Dyplomatyczna kolacja. Komiczny. 


c my, szteby i wszystkie części, potrzebne do ręcznych 0: ł į 
Eanaich. Waznialca. mA Wa pod JAk znany przęz tutejszych (i oszenia robne: 


fachowców 


Potrzebny starsz 
W. Matusiak. AAAA chłopiec do rozne 
Wiadomość: Bałyty, szenia gazet. Wiadomość w Aí 
ul. Rejtera Nr. 22 w  ministracji „Kutj. Łódz,* 


Eoo 
Znany Cyrk A. Devigné 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej 


W czwartek, dnia 2-go marca 1911 roku ALR ' $ budce róg ma M 585—3 
: ama na, 593—3—1. eble różne praw 
ia pz pkt. AIALA howe. obrazy olej 


| GHORÓR OCZU—| 
d D-ra B, DONCHINA Pasaira | 


pół 
(Oa TA) 308—1 Przyjmuje i 474 
2 CATENE ARIE 


figury, zegar, gramofon ró 
drobiazy sprzedam za bezcen 
Nawrot 44 m. 3. 5712—10 


Kautor służby, Dzielna 
A. poleca wielki wybór służł 
dziewcząt do wszystkiego, kucł 
rek, pokojówek, lokajów or 
bony ź szyciem, bufetowe, gt 
podynie, 505—10—] 
A > rolwaga do sprzedania 

dnokonna ul. Widzewska f 

u kowala 588—2 
M sprzedam tanio garni 
machoniowy, kredens, 


z udziałem całej trupy na czele nowych d-biutantów. 


Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą proiesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie. 
Honorowa wstęga, złote sresrne 
ibronzowe medale 


Dziś walczą: 


Szwarc — Makdonald 


| 
R gorłow styczne przedstawiana 
a 


Spacialita chorób skórek wang- 


BALIIN 


Germanja Szkocja 
Gzarna Maska — karoli rycznych i niemocy nłeiowaj Teatr „URANIA“ krzesła, biurko na szafkach, § 
(Prawdziwa) Węgry ul. Cegielniana 34. iy, łóżka dębowe, tremo, ió 
Dr Sh LE W K 0 W | 6 7 = | Żelazne z widokami, zegar, la l 
Nieznajomy — Hesler [ NOWY PROGRAM. Nowo-Cegielniana 21—3, 
Nowa Czarna Maska Szwajcarja Leczenie elektrycznością, elektry- od 1 do 15 Magca 1911 r, 591—2—1 
Mańko — Hanibal cznym zę | massazom Wi- | NN —————— O psa Foksa K 
; r ETAR 
AN Zachodnia 33, (Obok lombardu) DingDong ao Sorpa a 
Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów, Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 sra wała jt S Nr. 62 m, 1. Sa 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. wiecz., w niedzielę od 9 = 3 Nowość gimnastyczna. niwiarnia do sprzedania 
dla Pań od 5 — 6, 115=—%. | SCE P i warsztat rzęźnicki, Paii. 


Les Bowio Sance Souci 


5 Znakomity Internaciooalny duet. nicka szosa Nr. 14. 511-- 
$ oN E O E JERZY otrzebne 2 prasowaczki I 
Dr è L. Klaczkin The gas l Cesaro P szularka Długa 24, {pri 
Kenstaniyzdwska fl. Tyrolscy parter AS oa 

Syphilis, skórne, wenerycznć, aui Mokaschiy- otrzebny czeladnik kraw 
choroby dróg moczowych. P Truppe y męski na małe szluki. 
Dykai WOR Hiódotnićh Szkolna Nr. 13 w oficynie li 

Przyjmuję pod 8—1 rano i od piętro, 580 

Ę! = r Ą 5—8 wiecz. di pań od bor di Faun et Nymphe popłakał się duży dog, ( 
a DZ WYWIESZA TOM AR R ROA S) południu. Scena mitologiczna sceniz. przez prof, ua końcu biały, z obro 


Burohamita; Jest do odebrania, Kons 


"WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK Drol Prybulskij -me paman Suaian Faa s 


f II miny Czołowo pow. 
do obcasów |!!! gminy Czołowo p 


Choroby skórne, włosów, wene- | Valetoff arie aan za WA 3 
SŁ serwa alg Sa | "TEZ. i GOLE A drzeja ASORI go. 5651 
2 966 |» rna et Gree 
„Dermatin 
z mosiążźnemi gwiazdkami i szrubkami 


A N 2, oz 5 ki, aginął paszport wydany 
ulica POŁUDNIÓW v Dwie RAM Ź gistratu m. Płocka na 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i Od | saamamme za» | SZOEJĄ Szoela Neumark u. 511 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł, URANIA-BIO - - 
8674—0—0 owa sód obeieńwi PE paszport wydany Z 
ny Bilaczyn pow. łowi 

omoran 


Specjalista chorób włosów, skór- Pod weranda gub. Warszawskiej na imię 


Angielskie patentowane ochra- 


- ądajcie WSZGUZÍG niacze obcasów (gumki) 


zz B= || "gej enymych (ya) | COO m Orkiosty | RA sept. Wydaj 
= 2 A po atutą kapelmistrza a inął paszport wy any 
zu z= j * A ; | PZASEERU, | Ź cy Szczekocin pow. 
g- =: i Dr, S. Sznitkind szczowskiego gub. kieleckie 
EA Sn 3 i imię Abrama jakóba Mo | 
EE z2 ul. Srednia nr. 2. e kieso. 568—3 3 
ŻE ge Leczenie A EOR ae ig K Z i . i Pizy panienki potrzebi j 
EA a, Bro $ . Ę awa nia į Z. szycia do sukien i do 
=Š BE Przyjmuje od 8—2 po poł.iod g y $ Zachodnia 27, Z. Deitczm 
a x» 4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 TE. 589 f 
SE -— po poł. 337—1,4—14 K ID = A } A Przed N? 934 numer ( [i 
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